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Czwartek, 14 Czerwca 1917. 
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Wychodzi codziennie o godzinie % po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

“Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Adwministracyi 


ulica Czarnieckiego 1. 10. — Kkspedycya miejscowa 
l zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. — Listy należy 
frankowoć. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty, 
Telefon Redakcyi Nr. 510. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 


czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22! 


maja b. r, wskutek wiernopoddańczego wnio- 
sku wspólnego Ministra skarbu, nadać naj- 
miłościwiej w bośniacko-hercegowińskiej słu- 
bie krajowej radcy Rządu dr. Adamowi 
Przybyłowiczowi tytuł i charakter rad- 
cy Dworu z uwolnieniem od taksy. 


a EJ 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 13 czerwca 1917. 
Odezwa do ludności kraju! 


Świctne zwycięstwo odniosły nasza woj- 
Ska nad Isonzem i niewzruszenie stoją nasze 
szeregi na wsebodnim froncie. 

Nowy to dowód niezłomnej siły naszej 
walecznej armii i niezgiętej siły odpornej 
Monarchii. 

Na granicach nasi żołnierze składają 
W ofierze krew i życie. 
|, My w kraju musimy toczyć również 
ciężką walkę. 

(o potrzebne dla utrzytmani armii win- 
liśmy dostarczyć. 

Właśnie ukończyliśmy w ciężkim tru- 
dzie wiosenny zasiew, a jnż czeka nas nowy 
obowiązek, subskrypeya VI. pożyczki wo- 
Jennej, 


zamiejseowa: 
36 K | ćwierórocznie 
18 K | miesięcznie 


3 


! rocznie . 
półrocznie . 


W Niemczech 


9K 
3% 


„Przewodnik naukowy i literaski*. dodatek 
i półvoczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


„Przewodnik“ prenumierowany osobno kosztuje 8 K, 


Każdemu jest znane korzystne ogólne 
położenie Monarchii. Ufam więc w rozwagę 
i dojrzałość ogółu i nie przywiązuję do ta- 
kich zarzutów żadnego znaczenia. 

Subskrypcya na pożyczkę wojenną nie 
| jest ofiarą i owszem nadarza sposobność do 

korzystnej lokacyi oszczędności. 
; Niech każdy subskrybuje w miarę swych 
i środków! 

Ubogi małą kwotę — z licznych małych 
kwot powstanie duża suma — begaty wielką 
| kwotę. 

Zwłaszcza te klasy ludności, które osią- 
ignęły wielkie zyski wojenne, winny oddać 

Państwu z powrotem to, co im tak obficie 
przypadło w udziale. 


Królestwo Galicyi i Lodomeryi, mogące 
najlepiej osądzić straszne skutki inwazyi, 
wiano już z samej wdzięczności dla armii, 
która oswobodziła je z jarzma nieprzyjaciel- 
skiego, dołożyć wszelkich wysiłków, by pod- 

| trzymać jej bitność. 
| I choć nasz udział w subskrypeyi bę- 
dzie stosankowo mniejszy, niż innych kra- 
jów koror uych, wypadkami wojennymi mniej 
dotkniętych, to jednak licząc na znana mi do- 
brze wierność ludności w kraju dla Dynastyi 
i jej wypróbowany patryo yzm, oczekuję ze 
spokojem wyniku subskrypeyi. 

Niech więc każdy skorzysta z przedłu- 
żonego po dzień 22 czerwca okresu subskryp- 
cyjnego i z patryotyczną gotowością weźmie 
udział w VI. pożyczee wojennej. 

Tem przyczyni się każdy do rychlej- 
szego powrotu naszych synów i ojców do 
domowego ogniska. i 

Im świetniejszy będzie wynik subskryp- 
cyi, im obfitsze będą środki, których Pań- 
stwu destarczymy, tem usilniej ujawni się 
nasza woła przetrwania, tem rychlej spo- 
strzegą się nasi wrogowie, że nie nas poko- 
naé nie zdoła i tem prędzej zbliżymy się do 
upragnionego celu... do pokoju! 


Prenumerata: 


| rocznie 


K 20 b. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 


lub od I lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. | 


Ceny ogioszeń: Wiersz petitowy luh 


miejsce 26 hal. 


jego 
miejsco wa: 


28 K | ćwierórocznie . 
14 K | miesięcznie 


Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 


Ze K 


| półrocznie 240 K | 


| Ogłoszenia liezbowe, tabelaryczne i statutowe 
towarzystw akeyjnych i ubezpieczeniowych po 60 hal. 
|| za wiersz petitowy lub jego miejsce. 


miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymają cafo- 
którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwua 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje Administracya „Gazety Lwowskiej”. 


ł 


POZEZDRZE 


ZE RE 


I swego domu ojczystego, który tak świetnie 
obroniła, urządzić także wygodnie na wew- 
nątrz dla swoich mieszkańców. (Oklaski). 
Rozwiązanie tych spraw polityki we- 
wnętrznaj uważa Rząd za jedną z naszych 
Wczoraj, przed zamknięciem numeru, | potrzeb przyszłości, oczywiście jednak nie je- 
otrzymaliśmy początek mowy hr. Olam-|dyną. Wojna wytworzyła wielkie zadania, 
Martinica i podaliśmy ją w dziale depesz. į Obok całej pieczy naszych odrębności we- 
P. Prezydent Ministrów, przedstawiwszy o-| wnętrznych i potrzeb narodowych, nie mo- 
gólne położenie Państwa i podkreśliwszy na | żeray jednak pozwolić na to, aby stały się 
tem tle znaczenie oświadczeń przedstawicieli ; one pętami, któreby nie pozwalały nam dc- 
narodowości nieniemieckich w Monarchii, trzymywać kroku innym. Wielkim zagadnie- 
mówił w dalszym ciągu: niom przyszłości najpawniej sprostają ci, któ- 
Zamiast programów poszczególnych na- | rzy potrafia najlepiej zużytkować swe siły. 
rodowości, niemożliwych do zrealizowania, | Dla tego sił nie należy rozpraszać, lecz je 
pozostających w sprzeczności 4 potrzebami i skupiać. (Potakiwania). Niemniaj ważne jak 
calego Państwa i jego nieodzownemi Je organiczna dalsza budowa naszego ustroju po- 
mi, ba nawet w sprzeczności z sobą same- | litycznego, jest rozbudowanie naszych urzą- 
mi, Rząd pragnie przedstawić program, H dzeń gospodarczych. 


Rada Państwa. 


p eege 


ry łączy w sobie wszystkie zawarlie w tych Mowca szezegóźowo omawiał sprawy go- 
propozycyach potrzeby narodowe i realne, į spodarki wojennej i wydane na tom polu za- 
możliwe do spełnienia postulaty i który te | rządzenia, wymieniając zwłaszeza utworzenia 
postulaty z sobą godzi. Urzędu żywnościowego, jakoteż zarządzenia, 

Program ten mieści w sobie jedną | zmierzające do zwalczania vyzysku ze wzglę: 
wspólną rzecz, którą wszyscy kochają, niej du na kosjuoktara wojen”a4, który objawi 
marzycielską miłością, ani egzaltacyą nsro-|sią w sposób cburzający. Dalej P. Ministe- 


dowa, ale miłością synów przywiązanych, 
wdzięcznych, ufających (oklaski, brawa, sprze- 
ciwiania się i długotrwałe przerywania Cze- 
chów). Programem rządowym jest Austrya. 
(hnezne oklaski), ta Austrya, która z pełnem 
poczuciem odmłodzonej energii żywuinej go- 
taje się do stania się potężńym czynnikiem 
w rozwoju gospodarczym i społecznym przy- 
szłego świata jako staroduwna, dumna twier- 
dza i ostoja swych narodów. 

Rząd nie zamyka oczu na potrzebę od- 
powiedniego organicznego rozbudowania te- 
go, co jest i zastrzega sobie wystąpienie w 
chwili stosownej z rozległami propozycysmi, 
które, jego zdaniem, mogą wydać pomyślne 


wyrównanie koniecznych potrzeb państwo- | 
wych z uprawnionemi pragnieniami "ec 


dów. Rząd chętnie też przyjmie inicyatywę 


wspoómniż! o akcyi na rzecz mniej zasobnych 
Nie oglądziąc się na wyda xi, Bząd postano- 
wil pospi:szyć zremocą n:jbardzie: dotknię- 
tym wärs com ludności śodkami państwa - 


i wymi, oraz drogą gromadzenia zapasów, nie 


mówiąc już o bezpośrednich dodatkach dla 
funkcyonarpuszy państwowych. W krytyke- 
waniu tjen zarządzeń nie wolno zapominać 
o egroranych trudnościach rzeczowych, jakia 
wynikły z długotrwałej wojny we wszystkich 
państwarh biorących w niej udział, s nawet 
w aentralnych. PrzeGewszystkiera zaś nie po- 
winna Izba zapominać o tem, że nikt na ca- 
łym świecie nis uważał tego za możliwe, 
abyśmy ograniczeni na własne siłę, zdołali 
w ciągn kilkn lat wytrzyniać wojnę tak ogr - 
mną. Trzeci rok wojny dobiega a> końca, Obro- 
ty wewnętrzne i dziś jeszcze funkeyonują 3 


Spewodowaną czysto technieznemi tru- 


T S Ze Kraków, dnia 8 czerwca 1917. 
Nościami zwickę w sporządzeniu, a więc i 


|w tej misrze, która wyjdzie z iona Rode: na przebyciu ciężkiego chkresn przednowka 
państwa. Mimo wszelkich trudności nie da- | będa nawet lepiej funkcsonowały. Zawdzię- 


wydaniu subskrybentom obligacyj V. peży- 
czki wojennej zużytkowały pewne, wrogie 

onarchii żywioły do agitacyi przeciw VI. 
pożyczce wojennej. 


C. k. Namiestnik: 
Huyn Gen.-Pułk. w. r. 


łoby się to pogodzić z logiką dziejowa, gdy- | czamy to obok niespodziawanego wprost bo- 


by ta Austrya, która wohec Świata całego 
nieprzyjaciół tak wspaniale dowiodła swej 
żywotności, obeenie nie potrafita starego 


29) 


Maciej Wierzbiński. 


DOLAR I SPÓŁKA. 


BOWIEŚĆ. 


VU, 
Pasowanie na włelkiego ezłowieka. 


(Ciąg dalszy). 


Po krótkiem przemówieniu pana Wie- 
rzejskiego, gdy wszyscy wzdychali już do 
powstania z miejsc, zabrzmiał miodem nasą- 
czony organ posła Ciołeckiego. Stęskniony za 
rzmieniem swego głosu, nie mógł i on nie 
wygłosić mowy. Uważał to za haracz spłaca- 
ny społeczeństwu za mandat poselski. A że 
0 wielkości Klitowicza nasłuchano się dosyć, 
więc pan Zygmunt kazał ludziom kochać się 
wzajemnie, aczkolwiek sam nigdy nie kochał 
nikogo, nikt jego nie kochał i rozumiał, że 
w ogóle nikt nie chce kochać nikogo a takie 
dźwięki jak życzliwość i przyjaźń nie posia- 
dają najmniejszego realnego waloru. Mówił 
długo, bardzo potoczyście, gdyż nie przeszka- 
dząło mu ani myślenie ani uczucie. Nie wy- 
krzesa? ni iskry miłości, ale w sposób przy- 
Jemuy i godny zakończył biesiadę, jaka przy- 
niosła panu Gustawowi nieoczekiwany dyplom 
Ra wielkość lokalną. 

Zaczem zaskrzypiały krzesła. Powstane, 


wieniec osób rozwiązał się i rozsypał, paro- 
wis prawie wszyscy przeszli na czarną kawę 
do gabinetu pana Gustawa. Głównie jedaak 
trzeba im było w tej chwili powietrza, więc 
na balkonie utworzyła się grupa mężczyzn, 
w obliczu pięknej, ciepłej nocy czerwcowej, 
stojącej nad placem w koronie miriadów 
gwiazd. 

Miasto nie nsnęło jeszcze. Tramwaye raz 
po raz dudniły, dzwoniły w pobliżu, w ulicy 
biegnącej obok placu i przecinającej aleję 
Wilhelmowską, gdzie zieleniły się bufiaste 
pąki drzew, rozświetlone tu i owdzie latar- 
niami. Przed balkonem słały się rosy łakną- 
ce kwietniki a dalej, tam, gdzie rozpoczynał 
się plac Wilhelmowski, czernił się pomnik 
cesarza Fryderyka III. otoczony cokółem i 
sierpem bzów i krzewów, miejscami polanych 
złotem światłem. 

Rozmowa toczyła się w przyspieszonem 
tempie, jednakże po upływie pewnego czasu 
starsi panowie, do cna syci i napojeni, po- 
częli myśleć o domu. Nawet bardzo stare 
„kapki* węgrzyna, które pan Gustaw, skła- 
dając bołd miejscowym obyczajom, rozlewał 
jeszcze w kieliszki, nie powstrzymały ich na dłu- 
go. Wysunął się także Kazieki, całkiem nie 
swój i wkrótce Roveretti cezmychnął niezna- 
cznie. A żę i damy znikły niebawem z salo- 
nów, pozostała tylke garść osób do klubowe- 
go życia przywykłych, dla których zabawa 
miała rozpocząć się dopiero teraz. Oczekiwali 
owej zapowiedzianej „partyjki“. 

Gawrocki odprowadził do domu panią 
Izę, ale powrócił po Nusię i Kornelkę, by 
z kolei eskortować je. Okazało się wszakże, 
iż odeszły już w towarzystwie dyrektora Ję- 
drzykowskiego i Nizgalskiego. Usiadł tedy 
w fotelu przy otwartych drzwiach balkono- 


wych, zapalił cygaro i zerkał, raz w noc, 
dźwiecząsą z oddali jakąś nutę weselng, raz 
w stronę zielonego stołu, 

Gra weszła tam od razu niemal na 
iście szalone tory. P. Konar grywał rzadko, 
ale lubił grę bardzo wysoką, Doliński siadał 
do kart nie z rzeczywistego upodobania, bo 
tego nie miał do niczego, lecz z nałogu i 
oddawał się na pastwę losu, Łuczewski wkrót- 
ce „odpadł“, lecz pozostał przy boku Maniee- 
kiego i przyglądał się batalii, w której role 
współzawodniczących mistrzów dzierżyli pan 
Gustaw i wytrawny karciarz o fizyognomii 
hetmana, p. Otworowski. Od dawna ostrzył 
on sobie zęby na milionera, który tej nocy, 
co nastroiła go na nntę niemal bohaterską, 
wszystkim wypowiadał wojnę na śmierć. 

Uśmiechnięty, dowcipny, winem nieco 
podniecony, a na dnie zimny jak lód i dra- 
pieżny jak sęp, przystąpił pan ustaw do 
pokera, jakby dla siebie czy przez siebie 
wynalezionogo, ze spotęgowaną przytomno- 
ścią i zaostrzoną czujnością zbójecką. Żyły 
wystąpiły mu na skronie i puls bił w nich 
niemal widocznie. Co działo się w piersi 
Otworowskiego i Konara, wyczuwał i to uma- 
eniało go w stałowej zaciętości, równającej 
poniekąd wielkiego szulera z bohaterskim 
żołnierzem. Świeciło mu w oczy niebezpie- 
czeństwo groźne, a op stawiał mu czoło, jek 
ktoś, eo zwyciężyć chce i musi. I miewał 
„bluffy* wręcz „genialne i napoleońskie“, 
jak przyznawali sobie później p. Konar, któ- 
ry w zapasach tych uronił blisko pięćdzie- 


siąt tysięcy, i niemniej „herszt* Otworowski, ! 


którego kosa trafiała raz wraz na kamień, 
żłobiła się, aż złamała, 

Gawrockiego nie zauważono wcale. A on, 
puszczając kłęby dymu, doznawał jakiejś 


gactwa naszych własnych Źródeł materyal- 
nych, przedewszystkiem roztropności, ofiarno- 
ści i siłe ducha mieszkańców prawdziwie 


| okropnej udrgki: udzielało mu się coś z bo 

lesnego napięcia, jakie trzymało graczów 
w Ramiętnych pazurach, bolał nad tortura- 
mi, jakim poddawali sie w upojeniu derwi- 
szów, wzdrygał się przed bandytyzmem be- 
styi ludzkiej i pytał się, po jakiego dyabła 
tkwi w tej jaskini i wchłania w siebie pie- 
kielne miazmy. 

Wreszcie cisnął cygaro na ulicę, prze- 
szedł cicho do pustego salonu, gdzie ujrzał 
śpiącego na sofie Golisza. Popatrzył na twarz 
jego, trochę nabrzękłą, we śnie głupkowatą 
i szpetną, odwrócił się ze wstrętem i wyszedł 
na ulicę, jeszcze w mroki spowitą, 


Idąc do domu, począł myśleć, że jednak 
taki Klitowicz jest dzięki swej nadzwyczaj- 
nej tężyznie osobnikiem nietylko znakomicie 
uzbrojonym do walki życiowej, ale dlatego 
stokroć odeń bardziej wartościowym i — na- 
wet dodatniejszym. Cóż, że zepchnie on ja- 
kiego trutnia w trzęsawiska, cóż, że pan Ga- 
wrocki nazwie go kondotierem, kiedy tenże 
pan Klitowiez nosi w sobie zarodki czynu i 
mógłby powołać do życia jakie wiełkie przed- 
siębiorstwo i rozkrzewić je na pożytek ogółu? 
Cóż znaczą wysoka kultura, piękna dusza 
i sentymenty, z których nikt sobie butów 
nie uszyjs, wobec prężącej się żywotności 
Klitowicza, jego mocarnego egoizmu, stalo- 
wej woli i odśrodkowej dążności. Dziś prze- 
jawiało się to w formie nikczemnej, bądź 
jak bądź jednak — jest, i jest czeinś stokroć 
więcej od mgławicowej sfery ducha... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wiernych Państwu. Wyrażsjąc podziw temu 
tichemu bokaterstwn, Rząd żywi nadzieję, że 
wielki ten wspólny sukces będzie wstawiony 
w rachubę przy krytyce poszczególnych za- 
rządzeń, 

Omawiając sprawy gospodarcze i kon- 
solidacyę po wojnie, mowea oświadczył, że 
Państwo może w zupełności sprostać potrze- 
bom finansowym, jakie nakłada wojna i od- 
zyskać rówaowage w budżecie, ale tylko na 
podstawie wzmocnionej, niezakłóconej i ro- 
zwijającej się gospodarki. Wskazał na ścisią 
łączność między poprawą waluty a ogólnymi 
warunkami przyszłej wytwórcześci, craz pod- 
kraślił ważność zadań e 2 Omówił 
następnie ugodę gospodarczą z Węgrami, za- 
znaczając, że wobee niedawnego rządu wẹ- 
gierskiego Rząd zapewnił stosunek trwały 
na czas dłuższy, starannie obinyślany, u- 
xzględniający interesy obu części Monarchii. 
Ugruntowaniem ustawowem tego stosunku 
Izba w swoim czasie będzie musiała się za- 
Ié, Takie ustalenie stosunków gospodarczy ch 
służy myśli uznanej za wspólną konieczność 
żywotną łączności obu Państw Monarchii i 
dopomoże z pewnością do wzajemnego zro- 
zumienia i do harmonii uczuć politycznych, | 
a daje cbu Państwom nieocenioną korzyść, 
tę, że Monarchia wystąpi jako poważny czyn- 
nik w przyszłych układach polityszno- kan- 
dlowych, przedewszystkiem w uregulowaniu 
stosunków z państwami, z któremi łączą Mo- 
narchię wypróbowane przymierza, a głównie 
z państwem niemieckiem, które już przed 
wojną przez dziesiątki lat było naszym po- 
tężnym, wiernym sprzymierzeńcem, następnie 
zaś z Turcyą i Bułgaryą, 

Dalszy program obejmuje państwa, 
których neutralncść umożliwia (uregulowanie 
z niemi stosunków gospodarczych, gdy tym- 
czasem w stosunku do innych państw oczy- 
wiście będzie mcżna o tem pomyśleć do- 
piero po wojnie. Konsolidacya gospodarcza 
jest nieodzowną przesłanką rozwiązania in- 
nych naszych zadań przyszłości. Nie może- 
my być dłużnikami ociągającymi się Z za- 
płatą względem tych wszystkich, "których 
niszrównauej działalności ma froncie 1 w do- 
mu Ojczyzna zawdzięcza swoje zbawienie. 
Ten dlug zaciągnięty wobec całej ludności 
uznała Najw, Mowa Tronowa, zapowiadająca 
przedewszystkiem opiekę nad warstwami 
stanu średniego, szczególniej ciężko dotknię- 
temi, oraz szeroką działalność na polu opie- 
ki społecznej. Mowca przypomina utworze- 
nie Ministerstwa zdrowia 1 opieki społecznej 
i zapowiada odnosne przedłożenie, 
o poparcie Izby w tej akcyj, 

Rozwiązanie wszystkich wielkich zadań 
będzie wymagało współdziałania parlamentu 
z Rządem. Trzaba, żebyśmy przystąpili do 
tej pracy z energią i ochotą załatwienia jej. 
Wszystko to tworzy razem zagadnienie au- 
stryackie, tę wielką, świętą sprawę, od któ- 
rej szczęśliwego załatwienia zależne są byt, 
szczęście i potęga naszej Ojczyzny, Musimy 
wyszukać formułę jej rozwiązania, a ta for- 
muła leży w tem prostem słowie: Bądźm 
przedewszystkiem Austryakami! (Oklaski bra- 
wa, przerywania). Wielu z nas leżało w ro- 
wach strzeleckich, Niemcy, Czesi, Polacy, 
Ukraińcy, Słoweńcy, Rumuni, Serbo - Chor- 


prosząc 


PIOTR PAX. 


TRUCICIELKA. 


RANA 


Uzęść druga. 
IV. 
(Ciąg dalszy). 


Pomimo wszystkiego, co jej mówiono, 
hrabina za nie nie chciała posłuchać niczy- 
jej rady i pozostała na stanowisku aż do 
końca tego smutnego dnia. 

— Odłączyć się i usunąć od wszyst- 
kiego z powodu chwilowego osłabienia, spo- 
wodowanego gorącem, zmęczeniem i wzrusze- 
niem!... — mówiła z odcieniem smutnegu 
uśmiechu. — Nie, posiadam dość męztwa!... 
Już przeszło, nie czuję żadnego zmęczenia. 

Tego wieczora bardzo wcześnie wszy- 
sty się rozeszli do swoich apartamentów. 

Hrabina spuła nie wiele. 

Obracała się na łóżku, nie mogąc so- 
bie miejsca znależć i tak ją to zmęczyło, 
że wolała wstać. 

Miała spisać niektóre rachunki: uczyni 
to, aby bieg myśli odwrócić. Może później 
sen nadejdzie... 

Irena więc wstała. 

Zapaliła jedną z wielkich lamp bronzo- 
wych, zdobiących kominek, ubrała się w wolny 
szlafrok, zwinęła włosy w węzeł na wierzchu 
głowy i pocisnęła prawie niewidoczną sprę- 
żynę w ścianie, na prawo od kominka. 

Za pociśnięciem tej sprężyny otwarła 
się mała skrytka, zagłębiona w murze, w któ 
rej znajdował się pęk kluczy. 
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waci, Włosi, a karabiny strzelały równie do- 
brze i bagnety były równie ostre (Oklaski). 
Nas wszystkich ożywiała jedna myśl: Au- 
strya. (Huezne oklaski i przerywania). Nie 
możnaby wprost wyobrazić sobie, żeby ci 
sami ludzie, którzy do ostatniego tchu bro- 
nili granie Austryi przed światem całym 
nieprzyjaciół, nie byli wstanie podołać tak 
samo i waśniom wewnętrznym i wyprowa- 
dzić Ojczyzny naszej z codziennych sporów 
narodowych i partyjnych i poprowadzić ją 
ku szczęśliwej przyszłości (Oklaski i brawa). 
Pestarajmy się wspólnie o to, aby wojownicy 
nasi, gdy wrócą do domu, zastali już połc- 
żony kamień weg ielny po: tę Austryę, o któ- 
rej tam w polu wiernie pamiętając o Ojezy- 
żnie marzyli, której obraz podtrzymywał ieh 
w niejednej strasznej i poważnej chwili. 
(Huczne długotrwałe oklaski. P. Prezydent 
Ministrów zewsząd odbiera gratulacye). 


Przystąpiono do rozprawy nad prowi- 
zorpum budżetowem. 


Dalsza dyskusya. 


P. Stransky daje przedewszystkiem 
wyraz żalowi, że brak w Izbie dr. Kramarza 
j, że także inni jego towarzysze i przywódcy 
stronnictwa narodowo - społecznego zamiest 
przybyć do parlamentu, przebywają w zakła- 
dach karnych. Mowca nazywa parlament, 
parlamentem kadłubowym, ponieważ nasza 
stosunki konstytucyjne znajdują się w stanie 
tymczasowym, Wnet jednak nadejdzie dzień, — 
mówi poseł Stransky — w którym nikt nie 
będzie mógł stanąć między naszym narodem 
a naszym Królem. I Młody Cesarz nie ponosi wi- 
ny tej wojny. Gdy wstąpił na Tron, nie leżało 
już w Jego mocy położyć kres rozlewowi krwi. 
Mowca ma uspe kajającą nadzieję, że młody 
Władca, wierny Swej czystej i nieobarczo* 
nej przeszłości, nie stawi żadnej przeszkody 
woli czeskiego narodu i wolności ludów, prze- 
ciwnie z poświęceniem stanie w służbie tej 
woli i tej woiności, jako ich współwyko- 
nawca, Mowca żali się następnie, że dawna 
nienawiść Rządu austryackiego względem na- 
rodu czeskiego istnieje dalej i w nowym ga- 
binecie, czego liczne przykłady przytacza. 

o wyodrębnieniu Galicyi zauważył mo- 
wca: Nie cheę dochodzić tego, jak dalece w 
czasie politycznego renesansu Polski idea 
wyodrębnienia Galicyi odpowiada zasadzie 
sozaopostanawiania narodów. Rozszerzenie au- 
tonomii Galicyi z pewnością nie jest rzeczą 
wyklnczoną. Jeżeli jednak hr. Glam sądzi, 
że my wejdziemy do Rady państwa, do któ- 
rej nie weszliby posłowie polscy w ich do- 
tychezasowej liczbie, to myli się grubo. Nie 
damy się tu pogwałcić. Gdyby Polacy mieli 
się stać samoistnymi, czego im życzymy i 
czego pragniemy, my zaś tu mielibyśmy być 
pogwałceni, to oznaczałoby to rozwiązanie 
tej Rady państwa. Naród czeski dąży do 
przekształeenia Monarchii na podstawie wspól- 
ności wolnych, równouprawnionych państw, 
któraby wywierała naturalną siłę przyciąga- 
nia zarówno na Słowian bałkańskich, jak i 
na wiełkie Państwo Polskie na północy, któ- 
rego powstanie na gruzach zbutwiałej i prze- 
dawnionej moralności dyplomatycznej wnet się 
dokona, czemu dka". Fa będzie nasza radość 


wolna od zawiści. (Oklaski na ławach cze- 
skich). Jeżeli się to powiedzie, to wszyscy, 
Władca i ludy wejdą w przyszłość tak wspa- 
niałą i piękną, iż nie potrafi jej określić 
słowo, 
nie zdoła, (Oklaski na ławach czeskich). 

Poseł Dobernigg oświadczył, że jest 
obowiązkiem honoru Izby posłów odpowie 
dzieć adresem na Najw. Mowę  Tronową, 
pełaą wielkoduszayech myśli. Droga, którą 
Cesarz Karol, według słów Mowy Tronowej 
pójść pragnie, jest także naszą drogą Przed- 
stawieiele narodu niemieckiego w Niemezech 
gotowi są pójść za Nim. U naszych nieprzy- 
jaciół musi zniknąć całkiem nadzieja, jakoby 
nasze Państwo mogło być zmuszone do za- 
warcia pokoju za wszelką cenę. (burzliwe 
oklaski na ławach niemiecko - narodowych). 
Tęsknota za pokojem z pewnością jest wielka 
i pragnienie pokoju istnieje u wszystkieb, 
przedewszystkiecm u naszego Cesarza, ale tak 
u Niego, jak i wśród armii żyje decyzya pro- 
wadzenia wejny dalej, aż do osiągnię.ia do- 
brego zakończenia. (Ponowne oklaski na ła- 
wach niemieckich), Tą sama wolą ożywieni 
są sprzymierzeńcy. Okrutna wojna musi dać 
nam zapewnienie granie, utrzymanie, a przy- 
najmniej rękoimię wpływu trwałego na ob- 
Szary pozyskane w krwawem zmaganiu się, 
dać nam musi rękojmię ekonomicznego roz- 
woju na lądzie i ra morzu i podstawy do 
daleko idącego uporządkowania wewnatrz 
Państwa. To uporządkowanie wswnętrzne nie 
oznacza uszczuplenia praw ludów nieniemie- 
ckich. Za nieodzowny warnnek przyszłego 
ułożenia się karty Europy musi uchodzić pie- 
lęgnowanie wspólności interesów między 
sprzymierzonemi mocarstwami c-ntralcemi, 
przedewszystkiem między Austro-Węgrami a 
Niemcami. Mowea zakończył przemówienie 
słowami: Pragniemy pozostać tem, czem by- 
liśmy zawsze, podporami Ojczyzny ! 

Pos. Korosec rozpoczął przemówienie 
w języku słoweńskim, poczem w języku nie- 
mieckim powiedział: Na czele swych żądań 
musimy postawić życzenie rychłego pokoju. 
Rząd, u którego austryackość jest równo- 
znaczną z niemieckością, nie może liczyć na 
stronnictwo mowcy. Przez swe zastrzeżenie 


prawne chcieli południowi Słowianie powie- ! 


dzieć, że mieszkający w Monarchii Słoweń- 
cy, Chorwaci i Serbowie muszą być zjedno- 
czeni pod berłem Dyuastyi Habsburskiej. 
Mowca zakońezył oświadczeniem: Pragniemy 
wolności pod berłem Habsburskiem i w gra- 
niecach Monarebii. 

Pos. Hauser wita ponowne zebranie 
się parlamentu. Wskazuje na pożogę wojny 
szalejącą wokół i pyta, czy pożoga może być 
stłumiona, jeżeli podpali się jeszcze i tę 
Izbę, jeżeli stronnictwa będą się tu nawza- 
jem zwalczały. Wspólna praca jest obowiąz- 
kiem Izby, Stronnictwo chrześciańsko-spo- 
łeczne jest wobee ciężkiej sytuacyi Ojezyzny 
gotowe odstawić na drugi plan swe żądama 
partyjne. Okaże się, czy i druga strona uczyni 
to samo. Dotąd tego nie widać. 

P. Hauser w dalszym ciągu rzekł, że 
chrz.-społeczni ze względu na nadzwyczajne 
stosunki oświadczają się za prowizoryum 
budżetowem. Mowca żądał poprawy wprost 
skandalicznych płsc duchowieństwa, celowej 


polityki względem stanu średniego, oraz zwrÓ” 
cl się przeciw centralom, w których dzieje 
się wiele rzeczy niewłaściwych. Zakończyś 
oświadczeniem, że Cesarz jest rzeczywiście 


żadza wyobraźnia sobie przedstawić | Cesarzem pokojowym w najczystszem znacze- 


j niu tego wyrazu, a na drodze do pokoju. pój” 
da za Nim chrz.-społeczni z miłością i 28- 
pałem. 

P. Romańczuk powitał z zadowoleniem 
ideę wyrażoną w Najw. Mowie Tronowei, choć 
musi ubolewać, że gdy na Węgrzech złożona 
już została przysięga na konstytucyę, w gru- 
dniu 1916, to w Austryi zastrzeżono ją na czas 
późniejszy. Nową szczęśliwszą Austryą może 
być tylko Austrya zbudowana na podstawie 
narodowej i terytoryalnaj autonomii, przy 
ścisłlem przestrzeganiu praw mni Mo- 
że to być tylko "Austrya, z której zostanie 
| usunięta wszelka hegemo nia narodowa, 4 W 
| której każdy naród będzie mógł rozwijać się 
swobodnie i samoistnie. Mowca ubolewa, 26 
rozszerzenie autonomii krajowej w Galicyi ma 
wydać Ukraińców jeszcze bardziej niż dotąd 
w ręco ich przeciwników narodowych. Posło- 
wie ukraińscy muszą, obecnie wobec całego 
świata oświadczyć, ża Ukraińcy w Anstrji 
tworzą z Ukraińcami na Węgrzech, w Rossfl 
iw Ameryce jedność narodową, a każda 
część musi w swej sferzo bez ujmy spełnie- 
niania obowiązków wobec swego państwa da: 
żyć do wspólnego rozwoju rarodowego. Ukra- 
iney w Galicyi domagają siy złączenia Gali- 
cyi wschodniej z półřnoeno - wschodnią ukrā- 
ińską częścią Bukowiny w od:ębną prowin- 
cyo, wyposażoną wə własny samorząd, a W 
razie jakiegokolwiek przeobrażenia całej Mo- 
narchii przyłączenia nkraińskiej północno- 
wschodniej części Węgier do tej prowincji: 
Ukraińcy galicyjscy od dawna, a zwłaszcza 
na tej wojnie ponieśli jak największe ofiary 
na rzecz Państwa, pułki ich na najniebezpie” 
czniejszych polach walk straciły kwiat mło- 
dzieży, ochotnicze bataliony strzeleckie sta: 
nęły do walki z caratem. Żaden inny naród 
Monarchii ani w przybliżeniu nie wycierpiał 
tyla i nie cierpi jeszeza tyle, co Ukraińcy: 
Ża to zapowisda się im wzmocnione panowa* 
nie Polaków nad Ukraińcami w Galicyi przez 
rozszerzenie galicyjskiej autonomii krajowej: 
Przeciw takiemu traktowania i przeciw takim 
zamachom naród ukraiński będzie się bronił. 
(Oklaski na ławach ruskich). 

Pos. Onciul stwierdza jako Rumun, 
że w Austro-Wągrzech dane są wszelkie wa- 
runki zjednoczenia całego narodu rumuń- 
skiego. 

Pos. Tobolka oświadeza, że Monar 
chia musi zarzucić dualizn i eentralizm ! 
zorganizować się na nowo na podstawie praw 
wszystkich swych ludów do stanowienia © 
sobie. Pomeważ P. Prezydent Ministrów an! 
nie posiadał zaufania stronnictwa mowcy, ani 
też nie zdobył go dzisieiszem swem oświad” 
czeniem, stronnictwo mowcy głosować będzie 
przeciw budżetowi. 

Pos. Redlich mówił, że Austrya po” 
trzebuje dalszej budowy na istniejących już 
podstawach. W tym celu należy utrzymać 
istniejącą jednolitość państwową, która W 
tej wojnie okazała się jako jedność wszyst- 
kich ludów Monarchii, wewnętrzne zaś sto- 
sunki należy ukształtować w ten sposób, aby 
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Irena dobrze znała tę skrytkę i wie- 
działa, że były to klucze od mebli, będących 
w pokoju. 

Wzięła klucze do ręki; wydały jej się 
jakieś chropowate, więc przypatrzyła się 
bliżej. 

Były zardzewiałe. 

Zardzewiałe?.. Dawno więc ich nie 
używano ? 

Hrabina wiedziała, że pokój pozostał 
niczamieszkały od śmierei hrabiego, ale czyż 
meble także nie były otwierane? 

Jzyż nie z tego, co zawierały, nie inte- 
resowało starej hrabiny? Czy można przy- 
puszcząć, że n'gdy do nich nie zaglądała ? 

Niemożliwe! 

W:lgoć niezamieszkałego pokoju mu- 
siała być powodem rdzy. 

Pęk, który hrabina oglądała w świetle 
lampy, składał się z czterech kluczy, nawle- 
czonych na szerokie kółko. 


Do każdego klucza był przyczepiony 
łańcuszek, przy którym na deseczce była 
nszwa mebla. 

Irena czytała: „Komoda, kufer, sekre- 
tarzyk. szafa dębowa”. 

Chciała pisać, więc papier i atrament 
musiał się znajdować w sekretarzyku. 

Skierowała się więc do niego. 

Zanim się zabrała do otwierania, spo- 
strzegła, że palce ma poplamione; wzięła 
więe bibułkę i otarła nią klucz wraz z kół- 
kiem, następnie wsunęła klucz w zamek. 

Klucz się nie obrócił. 

— Może uie uda mi się otworzyć — 
pomyślała, wyjmując klucz i przypatrując się 
plamom rdzy. 

Ponieważ spać jej się nie chciało a 
czasu miała aż za nadto, zdjęła klucz z kół- 
ka i starannie go oczyściła., 

Chropowatość zdawała się ustępować, 
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lecz plamy pozostały. Może jednak teraz uda 
się otworzyć ? 

Bardzo spokojna, Irena wróciła do se- 
kretarzyka. 

Wsunęła klucz powoli. 

Zadnej przeszkody. 

Przechyliła rękę w prawą stronę. 
Nareszcie, mebel się otworzy ! 

Hrabina poczuła nagle jakby jakąś za- 
klucz nie chciał się obrócić. 

Spojrzała wokało siebie. 

Czy mogłaby pisać gdzieindziej ? 

Tak, na biurku, ale na półeczka ch nie 
było żadnych przyrządów do pisania. Trzeba 
by szukać w szufladach i zapewne z tym sa- 
mym rezultatem: klueze od biurka musiały 
być także, tak jak inne, zardzewiałe. 

Z wytrwałością i uporczywością, która 
objawiała się nawet w najdrobniejszych czyn- 
nościach hrabiny, wróciła do sekretarzyka i 
znowu próhować zaczęła. 

Nadaremnie! 

Irena ge: wtedy ze stolika obok swo- 
ją cienką, batystową chusteczkę, owinęła nią 
klucz, i nerwowo, z całej siły, obróciła. 

Lekki trzask rozległ się w ciszy pokoju, 
następnie wierzch sekretarzyka usunął się z 
powolnością, 

Hrabina drgnęła. 

Gdyby ktoś w zamku posłyszał, 
sohie pomyślał ? 

Wprawdzie, pieczęci nigdzie nie przyło- 
żono, lecz w każdym razie, jakżeż wytłuma- 
czonoby sobie jej czyn, który nie miał jednak 
cechy ani podejrzliwości, ani szpiegostwa. 

Przestraszyła się: dziwne zmieszanie ją 
opanowało, 

Przez chwilę, stała nieruchoma przed 
otwartym sprzętem, 

Czy miała go zamknąć napowrót?.... 
Czy nie lepiej zrobi, gdy zamknie? 


porę: 


coby 


Im więcej myślała, tem bardziej się u< 
twierdzuła w przekonaniu, że przezorność na- 
kazywała jej zamknąć natychmiast, 

W każdym innym czasie, w każdej in- 
nej okoliczności, miałahy prawo patrzeć, szi- 
kać tam, tak samo, jak wszędzie gdzieindziej: 
Czy dzisiaj miała to prawo i czy żadne po 
sądzenie na niej zaciężyć nie mogło? 

Jednakże, Irena postanowiła, że będzie 
pisać; przykroby jej było wyrzee się tego. 

Spojrzała na starożytny zegar, nakrę: 
cony od dwóch dni. 

Pół do trzeciej. 

Któż mógł czuwać o tak późnej godzi- 
nie w Machecoul ? 

Uczucie dumy twarz jej cżywiło. 

— Ostatecznie — powiedziała sobie — 
chociaż by mnie ktoś tutaj widział, przy tym 
meblu, czy mógłby mnie posądzać 0 jakie 
nikezemne zamiary ?... Chciałabym to widzieć! 

Duma przez nią mówiła, lecz hrabina 
wolała w każdym razie nie być widzianź 
przez nikogo. Najlepszym tego dowodem, że 
zwolna, przesunęła się po posadzce i skiero” 
wała się ku jedynym drzwiom pokoju. 

Popatrzyła w górę i na dół i zape” 
wniła się, że staroświeckie rygle były zast- 
nięte przez nią z wieczora, 

Wróciła do sekretarzyka. 

Wtedy dopiero spostrzegła, że półeczki 
wewnątrz były kurzem pokryte. 

Won stęchlizny ją uderzyła. 

Widocznie mebel ten nie był otwierany 
od dawna. 

W gardle ją załechtało. 

Aby uniknąć kaszlu, napiła się ER 
łyków wody z karafki stojącej niedaleko ! 
spojrzała do wnętrza sekretarzyka, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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one, choć nie dają wszystkim ludom wszyst- bił się w niwecz szturm nieprzyjacielski, 
kiego, były jednak korzystniejsza dla nich, Tam, gdzie ważyły się losy, następowało nie- 
Niż dotychczasowe, Mowea zwaleza zapawry- , bawein stanowcze przechylenie szali na stronę 
waniu, Ze okirojowanie jest konieszno, Powra- ` wojsk austro - węgierskich. 

tający z plaen boju bodą się domagali po-| l tak udało się Włochom kosztem 


$tęnu, rozwoju materyalnego i duchowego | ogromnych ofiar wiargnąć w okolicy na pół- 
wszystkich ludów, a to dla osiągnięcia wspól-. noenyzschód od Assiago do okopów prze- 
bau celu, którym jest wznioenienie An-| ciwiika. Lecz zaledwie krótką chwilę dano 
Stryj Joko jednostki europejskiej. iim radować się, niowiolsini zresztą, suka 

Na tem ubredy przerwane. 

Na pisino dr. Dnestrjanskiego, że 
pragnie, aby takre rozporządzenia na pod- 
stawie š$ 14 były w Izbio poddane dyskusyi, | 
ońpowiedział Prszydeut, że Gotąd nie było | 
możności przydzielenia tych przedłożci dn. 
tyczącym koinisyom, pozieważ komisyo te 
Jeszcze nic są wybraite. 

Na wniosek pos. dr. Tobisza nehwa- 
lono wybrać komisyo z 52 ezłonków dla prze- 
dyskutowania spraw będących w związku za 
Sprawą zasiłków, 


musieli i ani ślad po nirh nie pozostał. 
Ogniskami walki była przestrzeń pod 
Casara Zebio i przestworza góry Forno, gdzie 
ze szezególną zaciętością bój kipiał. Dziel- 
ność wojsk austro-węgierskich, ich męstwo i 
niezłomna moc oporu, udsremniły skuteczność 
wszelkich zaknsów. Owa Ossara, domsk alpaj- 
ski leży na stoka Monte Zebio, w wysokości 
1706 m Szczyt zaś góry znajduje się w od- 
daleniu 7 klm. cd Assiago i sięga wysokości 
1778 m. Jeden z grzbietów Monte Zsbio 
zwraca się ka północy w tamtej właśnie stra- 
nie, o 6 klm. dalej, wznosi się do wysokości 
1912 m. Monte Forno. 
i Widownia walk, o których tu mowa, 
PAE y teren przeważnie skalisty, wa- 
runki wier naturalne niezbyt sprzyjały star- 
eiom. 


Porządek dzienny dzisiejszego 
posiedzenia. 


Na porządku dziennym dzisiejszego po- 
siedzenia wybory do komisyi i dalszy ciąg 
pierwszego czytania prowizorytun bigłżeta- | 


(DO R H DÉI 1. +: A 
Reg, Niemniej bezowoeny przebieg iniąły 


nieprzyjacielskie ataki w Valsugana, gdzie 
odnut: je w zascznej części juź ogniem 3r- 
tyleryi. W niektórşch punktach wszakże 
przyszło do walki z bliska, a wynik i tutaj 
pozostał ten sam: niepomyślny dla Włoch. 

Przeskok ofenzywy włoskiej z nad 
Isonza na płaskowyże między Astico i Bran- 
tą rznea Światło niepomyslne na strategię 
Cadoruy. Gwałtowny zapęd w stronę Tryestu 
nie wywalczył sobie powodzenia, został zła- 
many. Jeśli Włosi teraz ostatkami sił go- 
niac, przenieśli się na front od tamtego tak 
odległy, to widocznie stracili nadzieję popra- 
wienia swej sytuacyi nad Isenzem. Gdyby 
równcczośnie uderzyli byli i tu i tam, (o 
niewątpliwie mieliby lepsze widoki. Ale wi- 
docznie brakło im sił dla takiej równocze- 
snej akcyi, nie osiągnąwszy więc celu głó- 
wnego, pragnęli bodaj ubocznyia wynagrodzić 
to sobie sukcesem. Przykro im bowiem po- 
myśleć, że wrócą do domu z próżnemi rę- 
kami. 

W każdym razie to „spuszczenie z to- 
nu“, obniżenie aspiracyj, jest szczegółem 
bardzo charakterystycznym. Nieopatrznie poz 
djęta oferzywa przyprawiła Włochów o tsk 
ciężkie straty, że obecnie trudno im przyj. 
dzie podtrzymywać nadal akcyę zaczepną. 
Z dywizyj, jakia mieli do rozporządzenia 
bój poczynając tym razem, połowa przepadła, 
stopniała bez śladu w ognin walki. Część 
pozostałych zastępów może nadal być użyta 
na froncie Isonza, inne trzeba będzie chyba 
wycofać dla uzupełnienia. Wojska, które do- 
tąd nie stawały w ogniu, zapełnią zepewne 
6 armig włoską. Siłę ich obliczają na 10—12 
dywizyj. Wzmocnienia potrzebuja również 
artylerya, jakkolwiek na froncie tyrolskim 
pojawiły się również francuskie i angielskie 


wnioski i interpelaeye. 

Wnioski wnieśli następujący posłowie: 

Poa, dr. Banaś w sprawia wynagro- 
dz:nia funduszów gminnych za większa a-. 
geady gmia w czasin wojny. 

Posiowie Romańczuk, Kost Lewi- 
cki, Dnestrjanski i Singalowicz w 
Sprzwie przywrócenia zawieszonych w czasie 
Wojay praw konstytacyjsych. 

Pos. Eugeniusz Lewicki w sprawie 
zarządzeń wyjątkowych na polu administracyi 
sądowej i politycznej, 

Pos. dr. Eugeniusz Lo wieki w spra- 
wie zmiany ustawy o zasiłkach i postępowa- 
nia trybunału administracyjcego w tych spra- 
wach, 

Pos, Lew Lewicki, Kolessa, Pe- 
truszewiez i Stefanyk w sprawie po- 
łożenia ukraińskich uchodźców z Galiey! i 
Bukowiny. 

Pos. Smiłowski w sprawie zmiany 
$ 60 noweli do kodeksu cywilaego. 

Interpełacye wnieśli: 

Pos. Dnestrjanski wsyrawie ochro- 
Ry praw ięzyka ukraińskiego u władz powia- 
towych w Gródku. 

Pos. dr. Głąbiński w sprawie stoso- 
Wania prawa o zgromadzeniach we Lwowie. 

Pos. Stapiński w sprawie przymu- 
Sowego pociągania właścicieli małych gospo- 
darstw wiejskich w Galicyi do uprawy dóbr 
dworskich. 

Dr. Kost Lewicki w sprawie postę- 
Dowania wobec Ukraińców przy udzielaniu 
urlopów na żniwa. 

Pos. dr. Zahzjkiewicz w sprawie 
gospodarcze; odbudowy szeregu gmin w po- 
Wiecie przemyskim i mościskim. 


Pos. dr. Zahajkiewiez w sprawie| paterye. 
postępowania komiszrzą rządowego w Stryju. Po tych użupełsieniach Włosi — być 
Pos. Dnastrjanski w sprawie upań-| może — raz jeszcze pokuszą się o szczęście. 


Stwowienia gimnazyum prywatnego w Jawo- 
rowie. 

Pos. Stanek i dr, Łazarski w spra- 
wie niedopuszczenia 6 słuchaczy naradowości 
polskiej do kontynuowania studyów na te- 
chnice czeskiej w Pradze. 

Pos. Reitzes i dr. Straucher w 
Sprawie zakazu używania języka żydowskiego 
w listach podlegających eerzurza. 

* 


Możliwość ta wcale nie przeraża wojsk au- 
stro-węgiarskich. Dotychczasowe ofanzywy 
włoskie dały im sposobność poznać dobrze 
własna swą siłę i to przeświadczenia naj- 
lepsza jest rękojmią, Żż. tukże dalsze ataki 
włoskia nia doprowadzą mieprzyjaciela do 
upragulonego celu. 

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacji: 


Na wczarajszem posiedz niu Izby po- 
słów prezydent Gross oznajmił, że poseł br, 
Mikołaj Rey złożył mandat. Wobec tego pre- 
zydent zarządził powolanie jego zastępcy. 


Austro - węgierski biuletyn wajenny. 
(Podany już we wczorajszym numarze 
w części nakładu.) 
Wiedeń, 12 czerwca. Urzędowo ogłaszają 
dnia 12 czerwca: 


O 


Sytuasya wojenna. 
y y d (Ze wschodniego teatru wojny). 

W Galicyi wschodniej ponownie wzro- 
sla czynność artyleryi nieprzyjacielskiej i lo- 
tników. 


Na terenie, przez który w r. z, bura- 
ganom przemknęła ofenzywa austro- węgier- 
Ska, rozwinęły się znowu zacięte walki, Tym 
'azəm atakującymi są Włosi, a za wido- 
Wnia obrali zapisane tak głęboko w pamięci 
płaskowyże „Sotto communi“. Owych „Siedm 
gmin“ leży na plateau pomiędzy rzekami 
Astieo (wypływa z Folgarii, a zdążając w kie- 
runku południowym, dostaja się pod Arsiero) 
1 Brenta (Valsugana) w prowineyi Vicenza. 
Wszystkie razem liczą 26.000 mieszkańców, 
Uważaaych za resztki jakiegoś niemieckiego 
Szczepu, kióry aż tu się zapędził. Jak wiado- 
mo, wr. z. linie austro - węgierskie po zbliże- 
Riu się uż do górno-włoskiej równiny, skutkiem 
zdarzeń na froncie wschodnim, zostały na- 
Powrót wstecz przełożone w teren lepiej od- 
Powiadajacy cełom obrony. Od tego czasu 
część owych .Sette Communi“ pozostaja 
W posiadaniu Austro- Węgier. 

Zgoła niespodzianie dnia 10 b. m., po 
artyleryjskiem przygotowaniu rozpoczął się 
atak 6 armii włoskiej na przestrzeni 20—25 
kim., pomiędzy Asiago i Brentą. Przebieg 
pierwszego zaraz dnia bitwy dał wyniki po- 
Myślne dla oręża austro - węgierskiego, Roz- 


„Gazeta Lwowska“ a dzia 14 czerwca 1SlIx, 


(Z włoskiego teatru wojny). 


Walki na płaskowzgórzu Siedmiu Gmin 
trwają dalej, Ataki Włochów skierowane by- 
ły głównie przeciw Monte Forno, Monte 
Chiesa i wzgórzom granicznym na północ 
ztomtąd. W południowej części tego obszaru 
ataki te złamano już w godzinach popołu- 
dniowych ogniem działow;m. Na grzbiecia 
górskim nadgranicznym wojska nasze sparo- 
wały silne natarcia nieprzyjaciela walką na 
bagnety i granaty ręczne. 'Jkoło północy nio- 
przyjaciel między Monte Forno a pasmem 
granicznem ponownie znacznemi siłami ru- 
szył do ataku. Wysiłki jego znowu pozostały 
bezskuteczne. 

Zresztą na froncie włoskim nie nowego. 


(Z południowo-wschodniego teatru wojny). 


Włoska eskadra lotnieza obrzneiła bom- 
bami Durazzo. Zabito kilku Albańczyków. 


Szef sztabu generalnego. 


Es" Już mad wicezorem scomotnie uchodzić i 
I 
l 


Niemiecki biuletyn wojenny. 
j Beritu, 12 czerwea. Piero Wolffa ogła 
| sza: Wielka kseatora główna dnia 13 czerwca 


(Wschodnia widownia wojny). 


i Nad Dźwiną, koło Smergonia, Barano- 
iwiez, a szezególnie koło Brzeżan i nad 
i Narajówką czynność rojowa znown stała się 
Żywsza. 

Front macedoński: Między jeziorem 
Presba a wschodnią Cerna, jakoteż od pra- 
wego brzegu Wardaru aż do jeziora Dojran 
jbyła czynność artyleryi żywsza, niż w osta- 
tnim czasie. 

W miesiącu maju, obfitującym we wzmo- 
rzone czynności bojowa, także sły zbrojne 
napowietrze osiągnęły większe sukcesy przy 
spełnianin swych wielostronnych zadań. Obok 
lotników hojawvch i lotników piechoty, szcze- 


lergi, niezbędni przy kierowaniu ogniem i 
obserwazyi, których działalność skutecznie 


Wschodzie i na Bałkanach 170 samolotów i 
9 balonów na uwięzi. Z pośród straconych 
samolotów nieprzyjacielszich 114 spadio za 
naszemi liniami, a 148 za stanowiskami nie- 
przyjacielskiemi, co wyraźnie zauważono. O- 
prócz tego nisprzyjacisle utracili 26 baio- 
nów na uwięzi a jeszcze 23 samolotów, któ- 
re walką zmuszono do lądowania. 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa wojska ks. Ruprechta: 
Na wybrzeżu flandryjskiem była wieczorem 
wzmożona czynność artyleryi koło Ypern i 
na południe od Douves. Wieczorem zeatako- 
wała angielska kawalerya nasze linie na 
wschód od Messines. Powróciły z niej tylko 
niedobitki. Na południe ztamtąd koło posia- 
dłości Kruis odparto przeciwatakiem natarcie 
piechoty. W Artois, szezególnie w łuku Lens, 
jakoteż na południe od niziny Searpe była 
czynność ogniowa ożywiona. Koło Frome- 
les i Neuvechapelle oraz koło Arleux odparto 
posuwające się naprzód angielskie oddziały 
wywiadowcze, 

Grupa wojska niemieckiego 
Następcy Tronu: Francuzi wykonali 
pięć przeciwataków na rowy, które zdobyli- 
śmy natarciem w dniu 10 cezerwea na za- 
chód od Carny. Wszystkie te przeciwataki 
francuskie niu powiodły się wśród wielkich 
strat dzięki naszemu ogniowi i po walce z 
bliska. Walka artyleryi doszła do większego 
napięcia tylko przejściowo na północ od 
Vailly i na wzgórzu Zimowem. We wscho- 
dniej Szampanii nie powiodły sią francuskie 
natarcia wywiadowcze koło Tahure i Vau- 
quois. 

Grupa wojska ks. Albrechta: 
Nie było ważniejszych wydarzeń. 

Pierwszy generalny kwatermistrz : 
Ludendorff. 
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Rewolucya w Rossyi. 


wae 


Chaos bez końca. 


Wedle prywatnych wiadomości, jakie 
nadeszły z Petersburga, okręty floty 
oałtyckiej dyslokowane zazwyczaj w Kron- 
sztudzie ostrzeliwały Petersburg. 

Corr. della Sera dowiaduje się, że P e- 
tersburg stoi wobec nowych grob- 
nych wypadków. Oddziały marynarzy u- 
dały się do Oraniunbaumu pod Petersbur- 
giem, aby zmusić tamtejszą załogę do złą- 
czenia się z ruchem kronsztadzkim. Przyszło 
do starcia. Marynarza kronsztadzey zagrozili 
ostrzeliwaniem Oranienbaumu, na co załoga 
jednego z miejscowych fortów oświadczyła, 
że nawzajem ostrzeliwać będzie Kronsziadt. 
Wśród tego przerażenie wywołały w Pe- 
tersburgu tajemnicze pożary, o któ- 
rych wzniecenie tłum podejrzywa klasy po- 
siadające. Zdarzyły się próby pogromów, 
skierowanych przeciw bogatym. Wśród roz- 
ruchów lud aresztował jednego generała i 
wielu oficerów. 


Do Sztokholmu donosze: W Moskwie 
odbył się tymi dniami pogrzeb anarchisty 
Bełkowa, zastrzelonego przez milicyanta. Ty- 
siące pospieszyły za karawanem. W pocho- 
dzie niesiono sztandary i tablice z napisa- 
mi: „Wszystka ziemia dla włościan, wszyst- 
kie fabryki dla robotników !“ Pochód zinu- 
szał także oficerów do zdejmowania czapek. 
Ostatecznie przyszło do bójek, w któ- 
rych pokaleczono wiele osóh. 

ZpobytuKiereńskiego na fron- 
cie opowiadają następujący epizod: Po wo- 
jowniezym duchem nacechowanej przemowie 
ministra zapytał jeden z żołnierzy, czy ofen- 
zywa potrzebna jest także do utwierdzenia 
wolności, Kierenskij odparł, że co do ofen- 
zywy rozstrzyga naczelna komenda. Niezado- 
wolony tą odpowiedzią zauważył żołnierz, iż 
w razie ofenzywy Żołnierze rossyjscy wy- 
! giną, a dla zmarłych wolność i mienie ża- 
'dnej nie przedstawiają wartości. Oburzony 
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minister przywołał komendanta pułku i roz- 
kazał, hy owego żołnierza wytwącono z armii, 
gdyż nie wart nosić broni, kio nis chee 
bronić ajczzzny. 

Mieuowanie Brusiłowa szefem 
sztabu generalnego poprzedziły długie 
pertraktacye pomiędzy generałem a rządem 
tymczasowym, Brusiiow czwiadzzył, że pe- 
sterunek przyjmie tylko pol tym warunkiem. 
iż zarówno rząd, jaz Rada roborników i żał- 
nierzy poręczą mu swobodą działania w akcji, 
której celem byłoby przywrócenie dyscy- 
pliny, zaprowiartowanie wojska, ściągnięcie 
amunieyi i t. d. Rada robotniezo- żołnierska 
zrazu nie chciała zgudzić się na to. Ostate- 


| cznie doszedł da skutku kompromis. 


gólnie dobsze spisali się także lotnicy arty- | 


uzupełniała obserwacya przy pomocy balo- | 
nów na uwięzi. Strąciliśmy na Zachodzia, na? 
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Aleksiejew pożegnał eciska rozka- 
zem dziennym, w którym stwierdza, że 
w ciągn całej wojny doszedł do niezłomnego 
przekonania w Boska Opatrzność i rmisyę 
ressyjskiego narodn, jakoteż w dzielność res- 
syjskiego żołnierza. Trwa on w tej wierze 
także 6teenie, mimo, ze potęga militaraa 
Rossyi została zachwiana. De tej wiary ży- 
cie hyłoby dlań nie do zuiesienia. 

Zsódła wiarygodne twierdzą, że również 
naczelny komendant wojsk rossyjskich na 
froncie półncenym gen. Dragomirow 
podał się do dymisyi, której wszakże 
rzad prowizeryczny nie przyjął, Mają na- 
dzieją, ża Dragomirow da się jeszeze nakło- 
nić do cofnięcia Gymisyi, gdy otrzyma zape- 
wnienie, iż wojska jego zoetarą wzmocnione 
i że uwzględni się jego żądania co do dosta- 
wy amunicyi, jakoteź prowiantu. Przytem 
Dragomirow domaga się, bv go w pewnej 
mierze umiezależźnicno od Brusliowa, przez 
prawo brzpośredniego znoszenia się w kwe- 
styach strategicznych z ministerstwem wojny 
rządu prowizorycznego. 

Wedle iaformacyj Petit Journalu, atta- 
tachés wojskowi mocarstw entente'y po- 
wrócili z głównej kwatery Brusilowa do Pe- 
Lereburgen, Prasa petersburska pokrywa zu- 
pełnem milczeniem sprawe ofenzywy. 

Gazette de Lausanne uważa Rossyę za 
stracona dla czwórporoznmienia. Jako dowód 
rozprzężonia podaje wiadomość, że świeżo 
znowu zbuntowały się 4 pułki VII. 
armii. 

Rossyjski minister skarbu, twierdzi lug- 
dański Progrés, nosi się z zamiarem rozpi- 
sania przymusowej pożyczki we- 
wnętrznej w wysokości 10 miliar- 
dów rubli. 

Zə Sztokholmu donoszą do Allgemeen 
Handelsblad pod datę 2 czerwca: Rossyjski 
rewolucyonista, który bawił w Sztokholmie, 
oświadczył w rozmowie, że przedstawiciele 
komitetu Redy robotników i żołnierzy zwie- 
dzili w kwietniu rozmaite odcinki 
frontu. Delegaci ci użalali się na brak sym- 
patyj, z jakim spotkali się u oficerów wyż- 
szych stopni. Zauważyli oni szczególnie krak 
środków żywności i amunicyi na froncie. W 
głównych kwaterach rozmaitych komend na 
froncie uderzył delegatów znaczny zastęp 
przeciwników rewolucyi a zwolenników oba- 
lonego rządu. Żołnierze cierpią z powodu złe- 
go odżywiania na szkorbut. W drugim kor- 
pusie kaukazkim zastąpiono komendanta zde- 
cydowanym demokratą, lecz ten został skry- 
tobójczo zainordowany. Na demokratycznych 
oficerów zwraczją komendanci baczną uwagę. 
Delegaci odnieśli wrażenie, że większość wyż- 
szych oficerów jest wrogo usposobiona dla 
nowych prądów woinościowych i niezawisła- 
ściowych rossyjskiego narodu. 
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WOJNA. 
Najwyższy we dzienny. 


Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 
Naij. Pan wydał Najwyższy rozkaz dzienny, 
w którym podnosi wielkie powodzenie, z ja- 
kiem zwalczono w czasie wojny zarazy, przez 
co zaoszęzędzono ludom ciężkich ofiar. 

Lekarze pracując z wielkiam poświęce- 
niem, zdałali dokonać tego dzieła, Wielu z 
niech zginęło w walce z zarązami. 

Najj. Pan wyraża wszystkiin lekarzom 
którzy byli czynni przy zwalczaniu zaraz, 
nisograniczone podziękowanie i nznanie. prze- 
dewszystkim zaś naczelnym lekarzom woj- 
skowym i komisyom sanitarnym. Również 
dziękuje Monarcha wyd-iałom lekarskim. 
które wyrhowaly lesarzy 1nających tak wy- 
sokie poczucie obowiązków zawodowych. 


Z frontów bej wych. 


Biuro Wolffa egiasza dnia 13 czerwes 
wieczorem: Ws Ilandryi chwilowo żywsza 
walsa ogniowa. Na połidniowy zachód o 
Lens złamano w walce z liiska atak angiel- 
ski. Poza tem nie ważnego. 


Odpowiedź rządu angielskiego. 


W odpowiedzi rządu angielskiego na 
notę rossyjską w sprawie län wojennych 
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sojuszników, powiedzianem jest między inne-; Mikołej Wojdyło, Ludwik Lanikowski, Daniel: wczasu starania, aby przez zakontraktowanie zyka niemieckiego. Ubodzy, a pilni uczniowie 
mi: Anglia nis rozpoczęła woiny w celach ` Klepacz, Gabryel Stećkiw, Michał Hożówka, Sta- : większej ilości drzewa zapobiedz brakowi ma- í uzyskać mogą stypendya pedagogiczne tak jak 
zdobywezych i nie prowadzi jej dalej w celu; nistaw Gerecki, Józef Owczar, Anteni Herodyń- jteryału opałewego. W ostatnim czasie postano- | w zakładach rządowych, względnie utrzymanie 


zdobyczą. Zamiarem jej było kronienie egzy- 
stencyi własnego krajin i wymuszenie posza- 
nowania dla umów międzypaństwowych. Do 
tych cełów przyłączyło się jeszcze oswoha- 
dzenie ujarzmionych przez obca panowanie 
ludów. Rząd angielski c'eszy się, że wolna 
Ros ya zapowiedziała, iż ma zamiar osy obo- 
dzenia Polski, nia tylko Polski, nad która 


łyk, zastępcy wachmistrza Konstanty Moliński, 
Stanisław Węsławowiez, Władysław Czarnota, 
Dyonizy Nosiewicz, Ambroży Kozubowski, Pro- 
kop Laszczukiewiez, Jan Jużkew, Jan Cholewa, 
Stefan Warecki, Józef Gut, Józef Wątorek, Pa- 
weł Kostyszyn, Michał Moskalik i Wawrzyniec 


panowała dawniei rossyjska autokracya, lecz | Falkiewicz, wszyscy w 5 krajowej komendzie 
także i Polski będącej pod panowaniem nie- | żandarmeryi. 
mieckich cesarstw. Demotkrecya. angielska — Po dzień 9 czerwca b. r. zgło- 


*Łyczy Rossyi pałurgo powodzenia tego kroku. | szono w Banku Krajowym następujące 


subskrypcye na VI pożyczkę wojenną: 


gą" - T Rb Subskrypcya własna Banku koron 
A krajowego 1,000.000 
K H 0 N I KA. Fundusz emerytalny urzędni- 
c= E b p es ków Banku krajowego 100.000 
Zakład ubezpieczeń robo- 
Lwów, 13 czerwca 1917. tników od wypadku 900.000 
(w Banku Przemysłowym nadto 800.000) 
— W gmachu Izby handl. Ul. Aka-| Krajowa Centralna Kasa dla 
demieka 17. Wystawa Dzieł Sztuki. Wystawa Spółek rolniczych 500.000 
otwarta od godziny ll-tej przed południem de | Pow, wzajemnych ubezpieczeń 
7-mej wieczorem przy oświetleniu. Wstęp 50 urzędników prywatnych 800.000 
hal. Dochód przeznaczony na fundusz warsta- | 976 subskrybentów przez Kasę 
tów i narzędzi rękodzielniczych dla ocierania- oszcz. miasta Sambora 300.060 
łych żołnierzy. Pow. Kasa oszcz. w Ropczy- 
ES cach 200.000 
Katondarz. 12 różnych przez pow. Kasę 
Czwartek (14 czerwca): oszczęd. w Ropczycach 221.700 
Bazylego. — Przedzimira, — Ewcharista. Baruch Schmindiing przez Kasę 
Weechód słońca o godzinie 3-18 rano, sa- oszczęd. w Ropczycach 28.000 
chód słońca o godzinie 730 po południu Kasa oszez, m. Rzeszowa 150.000 
'femyoratura o zsdwunie 12 w pafućnie 44 Spółki oszcz. i poz. przez 
-+ 24 C. Kraj. Centr. Kasę 118.900 
am Pow. Kasa oszcz. w Tarno- 
— Mianowania w e. i k. armii. Za- brzegu, subs. własna 61.000 
mianowani zostali: kapitanami, poruezni- 17 różnych przez Pow. Kasę 
cy: Walter Hinghefer 11 p. haubie polowych, sten, w Tarnobrzegu 16.950 
Leon Schenbrein 10 p. haubie polowych, Dezy- Hr. Szezepan Tarnowski przez 
dery Szedl:esek 31 p. dział polowych, Wiktor Kasę oszcz. w Tarnobrzegu 10.000 
Rychlik, nadkempl. w 80 p. dział polowych, Pow. Kasa Aida W Gródku 
przydzielony do służby w obr. kraj., Paweł Jagiellońskim 30.000 
Pfohl B p. dział polowych, Franciszek Schim- | Kasa oszez. m. Krosna 30.000 
bersky 38 p. dział polewych, Teodor Reiter 11 nop „ Sokala 25.000 
p. haubie polowych, Maksymilian Petters, nad- Przez Kasę oszcz. m. Sokala: 
kompl. w 10 p. haubie polowych, przydzielony 52 subskrybentów a 87.000 
do służby w obr. kraj. Maksymilian Angielis Kasa zaliczkowa i oszczędności 
3 p. dział polowych, Rudolf Biedermann 82 p. Zółkwi À 10.000 
dział polowych, Aloizy Zedniček 32 p. dział | Tow. zaliczkowe w Radzie- 
polowych, Aloizy Schimek 10 p. haubie polo- chowie i 10.000 
wych, Ferdynand Komposcht 32 p. dział polo- | Tow. zaliczkowe w Jarosławiu - 5.000 
wych, Godwin Brumowski 8 dyw. art. konnej, | e e n Krośnie | 5.000 
Eugeniusz Dąbrowski 2 p. haubie polowych; | Stanisław hr. Baden (łącznie 
porucznikami, podporuczniey: Fryderyk Z poprzedniemi 800.000) 100.000 
Mattesich 3 p. dział polowych, Gwido Schwab | Helena Laise bm 3 25.000 
28 p. dział polowych, Jan Durski 30 p. haubie | Dr. Władysław Kraiński 20.000 
polowych, Fryderyk Kórrer 33 p. dział polo- | Oskar Schnell ` , d 10.000 
wych, Rudolf Weidlich 11 p. haubie polowych, | Cyryl Czarkowski-Golejewski 10.000 
Franciszek Motschka 2 p. dział polowych if Włodzimierz Czajkowski ` 5.000 
Otto Pehsinger 30 p. dział polowych; podp o- | 28 subskrybentów na mniejsze 
rucznikiem, chorąży Franciszek Róthel 11 r e We 86.400 
f ie polowych. adto zgłoszone w Filii w Kra- 
U 7 Bowie 1,094.000 


— Mianowania w ek, obronie kra- 
jowej. Zamianowani zostali podporuczni- 
kami chorążowie: Antoni Schindelat 32 p. 
strzelsów, Alfred Schindelar 16 p. strzeleńw, 
Karol Kilian 34 p. strzelców, Gustaw Feil- 
hauer 18 p. strzelców, Józef Hanke 18 p. 
strzelców, Herman Piffl 16 p. strzelców, Ro- 
bert Fiedler 19 p. strzelców, Wacław Riedl 
38 p. strzelców, Bruno Zwinger 20 p. strzel- 
ców, Henryk Gazda 81 p. strzelców, Adam 
Piasecki 36 p. strzelców, Józef Lang 22 p. 
strzelców, Franciszek Kutin 30 p. strzelców, 
Ryszard Pokorny 85 p strzelców i Leon Krzy- 
żanowski 17 p. sirzelców, Jan Hawran 8 p. 
strzelców „konuych; rezerwowymi poru- 
cznikami, rezerwowi podporuczniey: Teode- 
zy Kozłowski 19 p. strzelców, Julian Szpunar 
18 p. strzelców. Karol Feliks 20 p. strzelców, | 
August Grimm 22 p. strzelców, Karel A 

| 


— W sprawie mąki i chleba dla 
Lwowa. Na wczorajszem posiedzeniu komitetu 
aprowizacyjnego m. Lwowa zastępca komisarza 
rządowego dr. Schleicher udzielił zupełnie uspo- 
kajających informacyj co do zaopatrzenia miasta 
w chleb i mąkę. W bieżacym tygodniu wydaje 
się mąkę białą kuchenną. Jeżeli zarząd miasta 
jeszcze w tym tygodniu otrzyma ustalony przez 
Namiestnictwo kontyngent mąki, zarządzi się 
natychmiast podwyżkę racyi chleba na 1000 
gramów, zamiast jak obeenie 800 gramów. Jest 
nadzieja, że także w przyszłym tygodniu wy- 
dawaną będzie biała mąka kuchenna. 

Równocześnie należy zwrócić uwagę pu- 
bliczności, że wystawanie od wczesnego ranka 
przed sklepami rejonowymi jest nieuzasadnione, 
penieważ każdy musi otrzymać swoją część, tem 
bardziej, że tak Namiestnictwo, jak i zarząd 
miasta i władze wojskowe poczyniły wszystko, 
aby ustalony kontyngent rozdzielać regularnie 
mieszkańcom miasta. 

— Aprowizacya miasta. Wczoraj po 
południu pod przewodnictwem zastępcy komi- 
sarza rządowego dr. Schleichera, odbyło się po- 
siedzenie miejskiego komitetu aprowizacyjnego. 
Na porządku dziennym była sprawa zabezpie” 
czenia dla Lwowa odpowiedniej ilości jaj na 
jesień 1917. Zarząd miasta zawarł umowę z 
Towarzystwem „Ovum“ w Krakowie, w sprawie 
dostawy 500 skrzyń jaj. Każda skrzynia zawie- 
ra 1400 jaj, czyli razem zabezpieczono dostawę 
w wysokości 700 tysięcy jaj. Równocześnie za- 
warto też umowę ze spółką zbytu jaj we Lwo- 
wie, celem zabezpieczenia dostawy takiej samej 
ilości jaj. Cena jednego jaja zakupionego w To- 
warzystwie „Ovum“ wynosi 29 h., w Spółce 
zbytu jaj we Lwowie 28'/, b. Jaja będą konser- 
wowane w specyalnie urządzonych basenach 
wapiennych. Co się tyczy ryzyka za jakość i 
ilość przyjmują spółki, ryzyko t. zw. wojenne 

— Odznaczenia w c. k. żandarmeryi. | przyjmuje zarząd miasta. Zauważyć należy, że 
W uznaniu walecznego zachowania się wobec | ceny jaj z Polski są niższe, aniżeli ceny jaj 
nieprzyjaciela odznaczeni zostali: srebrnym | krajowych. Z pewnych powiatów galicyjskich 
medalem waleczności I klasy: wach- | wywóz jaj jest niedozwolony, z innych znów 
mistrz Mieczysław Józef Nawrocki: srebrnym j pozwolenie można tylko z trudnością uzyskać. 
medalem waleczności II klasy: Gel W dalszym ciągu posiedzenia dr. Schlei- 
mistrze Franciszek Majcher Aloizy Panzirsch. | cher przedstawił sprawę zaopatrzenia miasta w 
Adolf Künstler i Andrzej Brix, zastępcy wach- | opał. Nadzieje otrzymania węgla są bardzo 


vié 17 p. strzelców, Pietr Zwoliński 36 p. 
strzelców, Kłwurd Ziarko 17 p. strzelców, 
Leopoid Suck 22 p. strzelców, Wacław Walas 
18 p. strzelców, Wojciech Stepek 16 p. strzel- 
ców, Włodzimierz Hamal i Andrzej Błaże- 
jowski 18 p. strzeleów, Jerzy Lupu 22 pp. 
strzelców, Jgnacy Nuckowaki 84 p. strzelców, 
Grzegorz Krzyżanowski 22 p. strzelców, Lu- 
dwik Haha 16 p. strzelców, Karol Morgen- 
stern 22. p. strzelców, Izaak Schrager 86 p. 
strzelców, Ludwik Horwath 18 p. strzelców, 
Erwin Polk 8! p. strzelców, Franciszek Lin- 
denthal 32 p. strzeleów, Wiktor Jedlićkai Ru- 
dolf Modelhart 20 p. strzelców, Wiihelm En- 
gelbardt 18 p. strzelcow, Kamil Zatera 82 p. 
strzelców, Otto Hargersheimer 18 p. strzelców, 
Bogusław Kohout 32 p. strzelców, Cyryl Lo- 
stak 38 p. strzelców, Adam Fryda 81 p. strzel- 
ców, Klemens Budil 34 p. strzelców, Edmund 
Falkner 34 p. strzelców, Edwərd Grunge 36 
p. strzelców, Stanisław Piotrowski i Bazyli Se- 
neńki 19 p. strzelców. 


ski i Grzegorz Zubau; bronzewym meda-j wiono zakon*raktowań 600 wagenów drzewa u|w kursie. 
Lem waleczności: wachmisrz Paweł Hu- { p. Wołkowickiego w Dydiowie. Cała ilość 600 


wagonów ma być w ciągu roku dostarczona, 
Niezależnie od tego zarząd miasta czyni stara- 
nia, aby uzyskać pewną ileść węgla dla Lwowa. 

Co się tyczy ziemniaków, zarząd missta 
zwrócił się do Ministerstwa wyżywienia ludno- 
ści z prośbą o umożliwienie zakontraktowania 
odpowiedniej ilości ziemniaków na przyszły 
rok. Ministerstwo wyżywienia zezwoliło na to, 
stawiając jednak granice, w których można to 
uczynić. Zarząd miasta przedłoży odpowiednie 
wnioski i kontrakty do dnia 25 b. m. Mini- 
sterstwu do zatwierdzenia. Zakontraktowana 
ilość ziemniaków będzie wolna od rekwizycyi. 

— Centralne biuro pośrednictwa pra- 
cy przy lwowskim departamencie Opieki 
legionowej (Lwów, ul. Batorego 1. 38) donosi 
nam o otwarciu z dniem 15 b. m. filialnych 
swych biur bezpłatnego pośrednietwa pracy dla 
Legionistów i ich rodzin w Kamiouce strumi- 
łowej, Mośeiskach, Stryju i Winnikach. Kis- 
rownictwo bezinteresowne tych biur objęli: w 
Kamioce strumiłowej p. August Czosnykowski, 
kierownik szkoły ludowej męsk., w Mościskach 
p. Leszek Krzyszkewski, kierownik tamt. Pow. 
Biura pośrednictwa pracy, w Winnikach p. Sta- 
nisław Kaczkowski poczmistrz i miejscowy ko- 
misarz rządowy, w Stryju p. Maryan Wróbel, 
kierownik Pow. Biura pośrednictwa pracy. 

Działalność tych Biur rozciąga się na od- 
nośne okręgi sądowe. Pracodawców i poszuku- 
jących pracy, którzy mieszkają w obrębie dzia- 
łalności wyżej wymienionych biur, uprasza się 
o zwracanie się w sprawach pośrednictwa pracy 
przedewszystkiem do tych biur eelem zapewnie- 
nia im rozwoju i sprowadzenia koniecznej i tak 
pożądanej decentralizacyi agend lwowskiego 
biura. 

Bliższe adresy biur i gedziny urzędewe 
podane będa do wiadoraości pubiicznej po po- 
rozumieniu się z kierownikami biur. 

Wszystkie pisma polskie uprasza się o 
powtórzenie tego zawiadomienia, 

— Towarzystwo filologiczne. Dnia 4 
b. m. odbyło się walne zgromadzenie Tow. filo- 
logicznego. Po dłnższej dyskusyi nad sprawo- 
zdaniem przystąpiono do wyborów, które dały 
wynik następujący: prezesem wybrano prof. 
Uniwersytetu dr. Stanisława Witkowskiego, 
wiceprezesem dyr. dr. Wincentego Smiałka, Do 
wydziału weszli: dr. A. Bednarowski, radca Fi- 
derer, prof. Graszyński, radea Dworu Krucz- 
kiewiez, prof. Sinko, prof. Skarbiński, dr. Smol- 
ka, dr. E. Urich. . 

Nowo wybrany prezes przedstawił trudno- 
ści finansowe Towarzystwa, wywołane wojną, 
a następnie odpierał ataki, skierowane przeciw 
filologii klasycznej na ostatnim Zjeździe Towa- 
rzystwa nauczycieli szkół wyższych w Krakowie. 

Nad poruszonemi przez niego sprawami 
wywiązała się żywa dyskusya. 

— Zajęcie we:ny owczej. Na mocy 
rozporządzenia Ministerstwa handlu z 28 maja 
1916 D. u. p. Nr. 156 zakazane zostało w ca- 
łej Austryi nabywanie wełny owczej z wolnej 
ręki. W myśl rozporządzenia Ministerstwa woj- 
ny Nr. 3256 z r. 1917 utworzona została w 
Krakowie dla Galicyi i Śląska Centrala dla 
zbioru wełny pod wojskowym zarządem poru- 
cznika Alberta Rotta. Wolna sprzedaż wełny 
jest w myśl powyższego rozporządzenia surowo 
wzbroniona i każde sprzeciwiejące się temu 
postępowanie będzie surowo karane. Wełnę 
owczą należy z tem tymczasowe przechować aż 
do wydania bliższych zarządzeń przez Centralę 
zbiorną w Krakowie. W najbliższych dniach 
podamy zostanie czas i miejsce, kiedy i gdzie 
należy wełnę odstawić. 

— Egzamin dojrzałości w II. gimns- 
zyum we Lwowie odbył się daia 8 b. m.; da 
egzaminu zgłosiło się 6 uczniów publicznych 
i 1 eksternista Egzamin zdała z odznacze- 
niem 3, jednogłośnie 4. Świadectwo dojrzało- 
ści otrzymali: Dresdner Robert (z odza.), Li- 
twak Józef (z odzn.), Rapp Marcin, Sehmaleu- 
berger Heuryk, Weinberger Artur, Weiureb 
Mojzesz (z odzn.), Menkea Józef (ekst.) 

W terminie wcześniejszym otrzymali świa- 
dectwo dojrzałości powołani do wojska ueznio- 
wie: Ehrlich Jozue, Flunt Władysław (z odzn.), 
Hubel Rubin, Maler Zygfryd, Wudy Oskar. 

— Wpisy i egzamina wstępne na 
kurs przygotowawczy i kurs I. Seminaryum 
nauczycielskiego męskiego T. S. L. w Białej 
odbędą się przed wakacyami dnia 30 czerwca 
1917, a po wakacyach dnia 1 września 1917, 
w kancelaryi zakładu (ul. Komorowieka 27, 
parter). Przy wpisie należy przedłożyć: 1) me- 
trykę, 2) ostatnie świadectwo szkolne, 8) świa- 
dectwo fizycznego uzdolnienia, wystawione na 
przepisanym blankiecie przez lekarza rządowe- 
go. (Blankietu może dostarczyć dyrekcya). Kan- 
dydaci, którym brak kilkn miesięcy, mogą uzy- 
skać dyspenzę do sześciu miesięcy. Zgłaszający 
się do egzaminu wstępnego na kurs I. winni 
przedłożyć gotowe rysunki i wykazać się słu- 
chem muzykalnym. Do przyjęcia na kurs przy- 
gotowawczy wymagany jest ukończony 14 rok 
życia, do przyjęcia na kurs I. 15 rok życia. 
W zakładzie udziela się na podstawie osobne- 


mistrza Teodor Makojda, Franciszek Pokorny, małe, dlatego zarząd miasta poczynił już za- | go zezwolenia w szerszym zakresie nauki ję- 


Zakład ma prawo publiczności, % 
świadectwa roczne jak i dojrzałości są równo- 
znaczne ze świadectwami seminaryów  rządo= 
wych. Bliższych wyiaśnień udziela dyrekcya 
ustnie lub pisemnie (oa zwrotem marki), 

— Wieczór koncertowy. Dnia 16 bm. 
odbędzie się we Lwowie, w sali Kasyna wei- 
skowego przy ul. Fredry, nadzwyczaj zajmu- 
jący wieczór koncertowy. Zespół, w którego 
skład wchodzą artyści: czelista prof. Sulzer. 
skrzypek prof. Dzdla, śpiewaczka Opery nad- 
wornej Paldo i pianista Bruno Kisner, urządzi 
koncert z programem pierwszorzędnym. Część 
dochodu przeznaczona jest na cele opieki wo” 
jennej Koncert będzie powtórzony d. 17 b. m. 
Początek obu koncertów o godz. 8 wieczorem. 
Bilety sprzedaje księgarnia polowa komendy 
2 armii i księgarnia p. Altenberga. 

— Zakaz przyjmowazia pakietów 
pocztowych do Turcyi przedłużony został 
na czas nieograniczony. 

— Ruch pakietowy między Austryę 
i Belgia. Wedle reskryptu Ministerstwa handlu 
z dnia 22/5 b. r. dopuszczony został ruch pa- 
kietowy także do miejscowości Couvin, Larochć 
i Waulsort. 

+ Henryk Nennel, redaktor c.k. Biura 
korespondencyjnego, kierownik Filii krakow” 
skiej, zmarł wczoraj nagle w Krakowie, pod- 
czas pracy biurowej, przeżywszy lat 39. 

— Zmarli: we Lwowie, Karol Werner, 
kupiec, w 67 r. życia; 

w Wiedniu, Władysław hr. Baworowski, 
właściciel dóbr, w 76 r. życia. 

— Upadek z drzewa. Dwunastoletni 
Mieczysław Strzelecki, bawiąc na wycieczce W 
Brzuchowicach, wylazł na sosnę, celem zerwa” 
nia szyszek. Straciwszy jednak przy zrywaniu 
ich równowagę spadł na ziemię i złamał prawa 
nogę. Chłopca odwieziono do tutejszego szpitala 
powszechnego. 

— Uwięzłenie oszustów. Tutejsza po” 
licya aresztowała i odstawiła do więzienia sądu 
krajowego karnego posługacza kolejowego Fran- 
ciszka Twaroga i majstra szewskiego Józefa 
Todta, którzy wymusili u szynkarza Kanarien- 
vogla, przy plaeu Unii Brzeskiej, kwotę 1000 
K, grożac mu uczynieniem do władz doniesie- 
nia, iż do piwa dolewa wody. 

— Zgubiono ` pulares, zawierający 200 
K. i rozmaite dokumenty, opiewające na na- 
zwisko Jakóba Brueka. 

— Maloletni zbiedzy, Do tutejszej po- 
Det wpłynęło doniesienie, że z domu swej matki 
zbiegli przed kilku dniami 12 letni Stefan t 
10 letni Michał Hyczkowie. 

— Kino „Czerwonego Krzyża“ w° 
Lwowie przy ul. Akademickiej 1. 8, wyświetla 
nadzwyczaj dobrany i urczmaicony program, 
w skład w którego wchodzą następujące obrazy 
„Porzucone dziecko* wstrząsający dramat w 
aktach, „Pies na rozdrożu“ komiczne, „Alejś 
westchnień“ komedya i „Tygodnik wojenny“ 
aktualne zdjęcia z placu boju. 

— Kino Czerwonego Krzyża we Lag 
wie przy ul. Leona Sapiehy 34. wyświetla 
od wtorku, dnia 12 czerwca, do czwartku, dnia 
14 czerwca b. r. olbrzymi dramat kryminalny 
w 8 aktach p. t. „Doniosłe zdarzenie“. Na W 
zupełnienie tego programu składają się nastę” 
pujące obrazy: „Proszę uprzejmie“, komiczne, 
„Pokój w miłości”, bardzo dobra komedya. 


kronika prowincyonalna. 


$ Pierwszy egzamin dojrzałości 
w c. k, gimnazynn w Brzozowie odbył się W 
dniach 5 i 6 b. m. pod przewodnictwem dy- 
rektora zakładu. Świadectwo dojrzałości otrzy” 
məli; Banach Stanisław (z odzn.), Kolanko Ta- 
deusz, Krzemiński Józef, Krzyściak Adam, Kwa“ 
śny Władysław, Lenart Stanisław Bolesław. 
Leń Franciszek (z odzn.), I.eschówna Helen 
Stanisława pryw. (z vdzn.), Rychlewicz Wła” 
dysław (z odzn.), Smoleń Franciszek (z odzn.): 
Wojtasiewicz Michał Walenty. Nie reprobowano 
żadnego kandydata. 


Kronika zagraniczna. 


NAPA 


* Echa trzęsienia ziemi. Z Partië 
telegrafują: Posclstwo Republiki San Salvador 
donosi, że wskutek trzęsienia ziemi zginęło 
osób, a około 100 zostało zranionych. W sto” 
licy nie było ofiar. 


Notatki KEEN 


X. Prévost. „Historya Manon Lescaut i 
kawalera des Grieux“. Przełcżył Boy. Kraków: 
G. Gebethner i Sp. 

(z. s.) W licznym szeregu dzieł literatury 
francuskiej, jakie Tadeusz Żeleński (Boy) w dë: 


-æ 
E 


2 


skonałych przekładach przyswoił! już piśmien-: powiadania się poetek i wykazując na przy- 


nietwu naszemu, 
Jest przez kilka utworów typewych, 
charakteryzujących epo:ę, w której powstały. 
Ciekawą ich grupę powiększyła w dniach osta- 
tnieh powieść abbe Próvost'a „Monon Łesesut*, 
posiadająca po dziś dzień urok niezwykł j świe- 
żości, jednającej jej czytolników, jakkolwiek pod 
każdym względem, równie w treści, jak w for- 
wie, nie pozostaje w żadnym prawie związku 
z najnowszą twórczością francuską naszych cza- 
sów. Nie można jej zaliczyć do katego.yi ro- 
mansów psychelegicznych, chociaż bardzo wier- 
nie maluje namiętność, pożerającą dusze dwóch 
istot w sobie rozkochanych i popychajacą obie 
do najnikczemniejszego upodlenia, a jednak nie 
pPozbawiającego je niezaprzeczonego wdzięku i 
pewnej szlachetności. Bohaterka, pomimo roz- 
pustnej lekkomyślności i żądzy strojenia się w 
Wykwintne szaty i klejnoty, oraz opływania w 
dostatkach i zbytku, niepodobna wcale do kur- 
tyzan dzisiejszych, kocha szczerze i poniekąd 
umie nawet poświęcać się dla ukochane:o ; ko- 
chanek jej zaś — chociaż oszust i szuler, ży- 
jący niekiedy nawet z wyłudzenych przez ko- 
chankę pieniędzy — nie jest przecież dzisiejszym 
Sutenerem, ani Alfonsem. Tragiezne przygody 
obojga, jakkolwiek nie rozmijają się wcale z 
prawdopodobieństwem i rzeczywistością, w te- 
chnice i artystycznem ich w'eciu, nie noszą na 
Sobie cechy nowoczesnego realizmu, Słowem 
całość, w swoim stareświeckim seńtymentaliźmie 
i moralizatorstwie, w s kicowem i pośpiesznem 
uplastycznianiu zdarzeń i charakterów, w budo- 


wiek XVIII reprezentowany ! kładach, 


jak forma ta doprowadzona czesto 


ży tylko do pokrycia pn tej frazeologii, lecz 


udatnie ! do skończonego piękna muzycznego, nie słu- : 


podejmą walkę z tymi, którzy podburzają do 
wojny. 

Następnie mowea ostro krytykował iżą- 
dy hr. Stihnykka, oraz politykę Żywnościową 


Abdykacys króla greckiego. 
i Atcenr, 18 czerwca, (Harusi, Król Kon- 
slantyn abdykował na rzecz swego syna Ale- 


mieści w sobie cały świat duszy kobiecej, i jego gabin: tu, Oświadczył mięazy innemi, że; sandra, 


tak odrębny, inny, a tak niezmiernie cieka- | ceața polityka gospodarcza za esy Śtilrgkka | ` 
zadała Faństwu rany o wiele głębsze, niż ja- | 


wy i przemawiający. 


Subtelne, głębokie wywody prof. Szaro- | kakolwiek przegrana bitwa, 


ly nagrodzono hucznymi oklaskami 
Wyjsśnieniem i podkreśleniem tych u- 
wag była interpretacya utworów omawienych 
pottek przez znaną recytatorkę Maryę De- 
wiczowąa. Jej to w.głównej mierze przypi- 
sać należy sukces wczorajszego wigczeru, Wis- 
dzieliśmy. że to artystka - reeytatorka b rdzo 
uzdolniona, nie przypuszezaliśmy jednak, nie 
iaając sjyosobności juź dawno jej słyszeć, ża 
to talent aż tak dalece wybitny, uposażozy 


twórczą, która markuje się wyraźnie w poj 
mowaniu stanów psychicznych interpretową- 
nych autorek, Nie ma w tem ani odrobiny 
sztuczności i rutyny nabytej mozolnem utze- 
niem się, jest naiomiast wrodzona zdolność 
artystycznego prz twarzenia utworów, wczu- 
ce się w nie i zrozumienie. 

Całkiem kezstronnie stwierdzić musimy 
że jej wczorajszy występ ukazał nam artystkę 
niecodziennej miary, specyalnie uzdolnieną 
w kierunku deklamacyjnym w najpełniejszem, 
najlepszem tego słowa znaczeniu. Zaletami 
podnoszącemi jeszcze wspomniane cechy jej 
talentu to głos pięknie brmiący, umiejętnie 


wie niezmiernie prostej i pozornie nie kunszto- | tonowany i świetna dytcya, owo stosowne 


wnej, a przecież wypełnionej na wskróś intere- 
sującym i artystycznym wątkiem, jest dziełem 
nie posiadającem Żadnej niemal wspólności z 
belletryrtyką XIX i XX wieku, a jednak — 
zwłaszcza we Francyi — ciągle jeszcze popu- 
larnem i czytywanem z upodobaniem przez naj- 
szersze koła społeczeństwa. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


We czwartek o godz. 4:30) wieczorem „Róża 
Stambułu”, operetka w 8 aktach Leona Falla. — 
W piątek o godzinie 7:80 wieczorem (nowość) 
„Biały kaptur“, (Szarlotta Corday), sztuka w 4 
aktach z czasów rewolucyi francuskiej St. Ko- 
złowskiego, z Wandą Siemaszkową w roli Szar- 
lotty Corday. — W sobotę o godzinie 3:80 po 
południu przedstawienie dla młodzieży szkolnej 
„Śluby panieńskie“, komedya w 5 aktach Ale- 
ksanara Fredry. — W sobotę o godzinie 7:30 
wieczorem „Domek trzech dziewcząt”, trzy akty 
Z życia Schuberta, muzyka Schuberta. Występ 
Ireny Bohuss, Fr. Bedlewicza i Tad. Łowczyń- 
skiego. 


SS 


Wieczór współczesnej liryki kobiecej, 


PKM 


Daleko poza ramy zwykłej produkcyi 
deklamacyjnej wybiegł wczorajszy „Wieczór 
współczesnej liryki kobiecej* urządzony w sali 

owarzystwa muzycznego. Tak pięknie i ce- 
lowo ułożonego programu nie widzieliśmy 
już dawno, wykonanie zaś jego stało na wy- 
Żynie, mogącej zadowolić nawet najwybre- 
niejszy smak. To też wykwintna publiczność 
Opuszczając salę była pod silnem wrażeniem 
1 słyszało się głosy, iż Wieczory takie po- 
winny być urządzane częściej, skoro się po- 
Biada tak niepoślednich wykonawców. Konfe- 
rencya literacka, deklamacya i ilustracya 
Muzyczna — wszystko to złożyło się na ca- 
łość żywą i piękną, która w skupieniu utrzy- 
Mywała uwagę słuchających, dając im pia- 
Styczny i tak głęboko przemawiający obraz 
współczesnej naszej liryki kobiecej. 

Krytykowi miio jest podkreślić, iż weza- 
rajszy Wieczór należał do najbardziej uda- 
łych tego rodzaju imprez artystycznych, ja- 
kie odbyły się w ostatnim sezonie. Był 
w tem wszystkiem jakiś styl, jakaś myśl 
przewodnia, smak artystyczny i wytknięty 
cel, który osiągnięto w sposób zasługujący 
na duże uznanie. 

O współczesnej liryce kobiecej mówił 
głęboki krytyk i autor świetnej „Współcze- 
Bei poezyi francuskiej* Jan Szaro ta, da- 
Jąc na wstępie, krótki, treściwy obraz obe- 
cnej produkcyi poetycznej kobiet z zazna- 
czeniem najważniejszych i najciekawszych 
Jej momentów. Podkreśliwszy główne, istotne 
cechy, wyróżniające lirykę kobiecą polską 
od liryki kobiecej innych narodów i wska- 
Ławszy wyższość tej liryki tak pod wzęlę- 
dem formy jak i treści specyalnej, tkwiącej 
W organizacyi psychicznej kobiety polskiej, 
Prof, Szarota przeszadł następnie do omó- 
wienia twórczości kilku poetek, których u- 
twory wybrano do oddeklamowania na tym 

ieczorze. Jak na barwnym ekranie przesu- 
nęły się sylwetki Konopnickiej, Zawistow- 
skiej, Kazeckiej, Ostrowskiej i Wolskiej, a 
każda z tych sylwetek to była zamknięta 
W wytwornych ramach synteza, uplastycznia- 
Jąa to, co jest najistotniejszego i najcie- 
awszego w poezyach tych autorek i co je 
Wyróżnia. Nie pominął autor najdrobniej- 
Szych szczegółów, poddające głębokiej anali- 
Me nie tylko treść, ale i rodzaj formy wy- 


akeentowanie słów i wymawianie ich w spo- 
sób jasny, prosty i wysaźny. Za oddeklan:o- 
wanie Konopnickiej „Bez dachu“, Zawistow- 
skiej „Magdalenas“, Kazeckiej „NŃo*turn*, 
„Tańczymy*, „Snij mi się śnij“, Ostrowskiej 
„Gra chmur", „Na szklanej górze“ i Wol- 
skiej „Majowe nabożeństwo*, „Jasiek z ped 
Sącza” i „Bóg Lel“ zbierała p Dawiczowa 
huczne, zasłużone cklaski i kwiaty. 


Przemawiali następnie pp. Stóekler 


i Zenker, 
Posiedzenie trwa dalej. 
$ 
Głosy prasy o mowie P Prezydesta 
Mialstrów 


Ki 


Wiedeń, 13 czerwca. Cala prasa wie- | 
prograntowe le 
1 i ł oświadczenie P. Prezydenta Ministrów jest! S 
we wszystkie warunki, talent w tym kierun- | przyzn 
ku wszechstronny, wsporty o dużą ietuisyę | strei, która po eudownej odęortości, j 


deńska pisze, że wczorajsze 
aniem się do nowej odułodzonej Au- 

j aką 
ok»zała Monarchia w wojnie światowej, 
może także w pokoju stanąć do wspójzuwo- 
dnictwa z :nnemi mocarstwami. 

Iremdrnblait pisze: Hr. G'am-Martinie 
pestawił jako naczelny punkt programu swego 
rewizyg konstyjucyj. Premier, owiany naj- 
szlachetniejszym patryotyzmem, który usobi- 
ście poznał i nauczył się podziwiać synów 
Austryi w walce o byt, stawia sobie szczytne 
piękne zadanie, uczynienia zadość doświad- 
czeniem wojennym i dekonania potrzebnych 
zmian w ustroju kenstytucyjnym, aby Austryę 
uczynić w pokoju równie silna, jaką jest na 
wojnie. Po silnej Austryi na wojnie musi 
nastąpić silna Austrya w pokoju. 

Neue Tr. Presse: Wyższość Państwa 
nad stronnictwa wzrosła. Rząd wskutek woj- 
ny stał się bardziej niczawisły. Waśń nare- 
tów, której rozwój dotychczasowy pozosta- 
wiano hardziej miejscowym parlamentarnym 
lub ministeryalnym przypadkowościom ma 
hyć upaństwowiona. Mowa br. Clam-Marti- 
nica jast pożegnaniem się z polityką w par- 
lamencie przed wybuchem wojny. Prawo- 


„ . Piękną, bardzo dobrze dostosowaną | dawstwo narodowe i administracya przestaną 
ilustracyę muzyczną opracował prof. Stani- ; pyć politycznym funduszem dyspszycyjnym. 
sław Glowacki, który też, jak zawsze, akom- | Próba trudna, ale zysk to wielki, Ze podej- 
paniował dyskretnie na fortepianie z towa- muje ją polityk prawdziwie męski. 


rzyszeniem gry na skrzypcach p. K. Petri. 
Art. §. 


KOSPODARSTYO 1 HANDEL, 


Zbyt towarów, żelaznych, stalowych, 
szklanych i poreełanowych. Firmy han- 
dlowe, które trudnią się sprzedażą wyroków 
żelaznych, stalowych, szklanych i porcelano- 
wych i które pragną nawiązać stosunki dla 
zbytu tych wyrobów w Danii, Szwecyi i 
Norwegii zechcą się zgłosić w lzbie han- 
doe ei i przemysłowej we Lwowie z powo- 
łaniem się na L. 2810. 


TELBGRAKY WAT nn 


Rada państwa. 


Wiedeń, 13 czerwca, Na początku dzi- 
siejszego posiedzenia Izby posłów 
Prezydent Grass poświęcił wspomnienie po- 
śmiertne pesłowi Tobischowi. 


Przystąpiono do dalszego ciągu pierw- | gnowan=go prezydenta ministrów hr. Ester- | 


szego czytania prowizoryum budżetowego. 

P. Seitz: Pierwsze słowa, wypowie- 
dziane tu w Izbie przez socza!ną-dermokra- 
cję, są poświęcone Sprawie pokoju Oby sly- 
szano je dalekr, ażeby przekonano się, że 
szerokie masy ludności w tym kraju prze- 
jęte są tęsknotą do pokoju. Oo się tyczy py- 
tania, kto ponosi winę w wojnie obecnej, ta 
secyalni d: mokraci od początku wojny stwier- 
dzali, że przedmiotową przyczyną jej jest 
imperyalizm, ale nia uchyla to osobistej od- 
powiedzialności politycznej tych, którzy w 
r. 1914 piastowali kierujące urzędy. Ustale- 
nia winy tej w poszczególnych państwach 
będzie rzeczą stronnictw politycznych po za- 
kończeniu wojny, a pierwszym naszym obo- 
wiązkiem powiada mowca będzie 
stwierdzenie odpowiedzialnych winowajców w 
term Państwie. Nie ulega wątpliwości, że za- 
wodowa dyplomacya w r. 1914 całkiem za- 
wiodła. Tem samem straciła ona prawo zaj- 
mowania w przyszłości swego uprzywilejo- 
wanego stanowiska, 

Mowca zajmował się następnie sprawą 
konferencyi międzynarodowej w Sztokholmie. 
Stwierdził, że nie może ona zawrzeć pokoju, ale 
przedstawiciele proletarystu mogą utorować 
drogę wiodącą do pokoju. Jeżeli będą mieli 
szczęście, to konferencya sztokholimska dopro- 
wadzi do skutku jednolite porozumienie i we 
wszystkich państwach rozpocznie się wielka 
propaganda pokojowa. Spodziewamy się, że 
nasi bracia francuscy i angielscy — wywo- 
dził mowca — z tą samą energią, co prole- 


taryat austryacki i niemiecki w krajach swych ' z trontów nie było ważniejszych wydarzeń. ` 


| 


Reichspost: Miło jest słyszeć 7 mowy 
austrysckiego Prezydenta Ministrów echo 
energii woli ludowej, która ujawniała się na 
polach bitew i w kraju w walce przeciw wy- 
głodzeniu demokracyi austryackiej. Program 
państwowy Ciam Martinica mieści w sobie 
pełnię jak najcięższej roboty, ale znajomość 
trudności, jakie się piętrzą, nia może nas po- 
wstrzymać od tego, byśmy stanowczo pra- 
gnęli jego urzeczywistnienia. 

Neues Wiener Tagblatt: Zastrzeżenia 
Prezydenta Ministrów w obee oświadczeń 
słowiańskich wygłoszenych na pierwszem po- 
siedzeniu Izby posłów, pośrednio odnosi się 
także do owych usiłowań i zakusów nieprzy- 
jacielskiej zagranicy, która w groteskowej 
wprost nieznajomości naszych stosunków we- 
wnętrznych rości sobie pretensyę do szasta- 
nia posiadłościami anstryackiemi i węzgier- 
skiemi w sposób, jaki z pewnością spotka 
się z odprawą każdego Anstryaka, bez względu, 
do jakiej należy narodowości, odprawą bez- 
względną 1 bardzo stanowczą. 

Także program gospodzrczy P. Prezy- 
denta Ministrów jest w całej prasie oma- 
wiany nad r sympatycznie. 


Przesilenie gabinetowe na Wegrzech. 


Wiedeń, 13 czerwca. Naji. Pan przyjął 
3 H U 
wczoraj przed połudaiem w budenie dezy- 


hazego na pesłuchaniu, które trw:ło godzinę. 
Wiedeń, 13 czerwca. 


nistrów, odbył dłuższą konferencze z P. Mi- 
nistrem spraw zagranicznych br. Ozerninem. 
Hr. Esterhazy w całości akceptował politykę 
zagraniczną hr. Czernina, prowadzoną w peł- 
nem porozumieniu zo sprzymierzeńcami, 


Sukcesy niemieckich łodzi pońwadsych. 

Berlin, 18 czerwca. (Urzędowo). Nasze 
łodzie podwodne u zachodniego wyjścia z Ka- 
pain angielskiego i ra Atlantyku świeżo zui- 
szczyły między innymi uzbrojony parowiec 
angielski „Clan Murray", wiozący 6.000 tonn 
pszenicy, z którego 8 oficerów wzięto do nie- 
woli, tudzież większy angielski uzbrojony pa- 
rowiee niewiadomej nazwy. Wskutek zato- 
pienia innych okrętów zginęło między inny- 
mi 9.000 beczek smaru, 10.600 worów wosku, 
przeznaczonego dla Francyi i jeszcza 1.500 
tonu pszenicy. Nasze łodzie podwadne na 
morzu Sródziemnem zatopiły świeżo 7 angiel- 
skich parowców i 10 włoskich żaglowców 
łącznej pojemności 33.870 tonn, w tem okręt 
szpitalny, „Dover Castle“ (8.271 tonn), który 
płynał razem z dwoma wielkimi parowcami 
linii Union Castle z towarzyszeniem dwóch 
niszczycieli. 


Kemunikat turecki. 


Konstantynopol, 13 czerwca. Sprawo- 
zdanie sztabu z dnia 12 czerwca. Na żadnym 


Hr. Esterhzzy, | 
desygnowany na węsierskiego prezydenta mi- | 


Odpowiadzialny redakier : 


ADAMKRECROWIECKI 


| 


Bez operacyi radykalua pomoc dla naj- 
zastarzalszych i npajniebezpieczniejszych 
cierpień przepukliny, Proszę żądać nowo 
wydaną broszurę gratis i tranko od specyalisty 
c. k. patentowych bandaży na przepuklinę M. 
FREILICHA Lwów, ul. Gródecka 1. 35, we wła- 
snym domu. (2410 2—10) 


| ZES 
s, 


SA We Sa dd 


| Subs 


WI Poży 


etc 
ozke WOJENNĄ 


Geen E 


SE HE Z: 


Rozkład jazdy pociągów Kolejowych. 
Pociągów pośpiesznych i ssabawych 
wo Lwowie. 

Ważne od 1 czerwca 1917 aż do odwołania. 

(Czas śradkowo earopejski). 


WY 028 


(0d 1 czerwca do 15 września 1917 czas letni). 
Ze Lwowa, dworzec główny, odchodzą: 


I Do Krakowa: 4:80, 8:404, 8,55, 8:10, 
16-05, 6:20, oz, 10 10, 


| | DU Złoszowa &30, 10:58, 280, T134. 
i 11:30. 

Do Stryja: 825, 4:55, 10:46, 

Do Ławocznego: 720, 

Do Sambora: 905. 

Do Sianek: 84%, 


Do 
Do 
Do 
Do 


Rawy ruskiej 2:20*, 9'20, 4:44, 
Sokala: 855$. 8:10$$, 
Jaworowa: 910%*, 420. 
Fodhajee: 883. 8-00, 11.33. 
Do Stojanowa: 12138, 7:88, 3:15. 
Do Chadorowa: 8 30, 2:80, 11:10, 
Do Lwowa dworzec główny przychodza: 
Z Krakowa: 1005 145, 6-45, 9 Oby, 
19-15, 9:507, 505, 5,30, a ` 


Ze Złoczowa: w 


<< 


5:52, 13:12, 2:20, 5:15, 
| Ze Stryja: 554, 9-35, 9 05, 
| Z Ławocznego: 7 10. 
| Z Sambora: 8 30. 
Z Sianek: 10:15. —- 

Z Rawy ruskiej: 642, 435, 8 18*, 

Za Sokala: 9.45$$, 9 458. 

Z Jaworowa: 845, 3 48**, 

Z bodhajec: 532, 140, 732, 

Że Stejanowa: 612, 1-00, 7-52, 

Z Chodorowa: 6 45, 1-10, 8'10. 

t Oznacza pociągi tylko dla wojsko- 
wych. 

* Do Bizuchowie względnie z Brza- 
howie. 
** Do Janowa z Kleparowa, względnie 
owa do Kleparowa. 
$ Przez Rawę ruską. 
$$ Przez Sapieżankę. 
a 
UWAGA: Pora nocna od 600 wiaczorem do 

5'59 rano, oznaczona jest podkre- 

śleniem cyfr minutowych. 
Pociagi pospieszne cznaczone są tłustym 
| drukiem. 

Puciagi wyżej wymiunione kursują tyl- 

ko warunkowo, o ile i h ruch z powodu za- 
;jęcia szlaków kviejowych przez wojska bę- 
| dzie możliwy. W razie ewentua'nego zasta- 
, nowienia takiego pociągu, jakoteż przy opó- 
nieniu połączenia nie przysługuje podróżnym 
i prawo żadańia jakiegokolwiek odszkodowania. 


| 
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| 
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Przedpłata na „Gazetę Lwowska” 
wynosi 
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Spadki. 


A. SY15 (5) Wezwsnio dziedziców, 
których pobyi jest nie wiadomy. Piotr Woj 


towiez relnik w Przemysłowie zmarł dnia 
25 lutego 1915 ostatnie rozporządzenie zna- 
laziono. Ponieważ miejsca pobytu ustawo- 
wych dziedziców a to Jana Hrycia i Wasyla 
Wojtowiczów sąd nie zna, wzywa się ich, 
aby, w przeciągu jednego roku, licząę od 


dnia dzisiejszego, zgłosili się w tym sadze. 
Po upływie tego czasokresu odbędzie się 
rozprawa spadzowa przy udzisie dzieżziców, 
którzy się zgłosili i ustanowionego dla nie- 
obecnych kuratora Paroskewii Wejtowicz w 
Frzemysłowie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Bełz, dnia 9 marca 1917. (2438 1—38) 


A. 3801/9/16. Wezwanie nieznanych 
dziadziców. Mozes Linser zmarł dnia 13 czsr- 
wca 1915 w Hoszowczyku pozostawiająt osta- 
tnie rozporządzenie. Sąłowi niewiadomo, czy 
pozostali dziedzice, Ustanawia zatem p. de. 
Schaffera sdwokata w Ustrzykach, kuratorem 
spadku, Kto zamierza zgłosić roszczenie do 
spadku, winien o tem donieść temu sądowi w 
ciągu jednego roku, licząc od dnia dzisiejsze- 
go i wykazać swe prawa do spadku. Po upły- 
wie tego czasokresu będzie spadek wydany 
tym osobom, które wyksżą swe prawa, 0 
ileby zaś praw nie wykazano, spadek przy- 
padnie Skarbowi Państwa. (2439 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyki, dnia 30 kwietnia 1917, 


Firmy. 


Firm. 50/17 Stow. II 93. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm slowarzy- 
szeń, Należy wpisać w rejestrze stowsrzy- 
szeń zarobxsowych i gospodarczych. Siedziba 
stowarzyszenia: Szerzyny. Brzmienie firmy: 
Spółka oszczędności i pożyczek, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z nieograniczoną porę- 
ką. Członkowie umarli: Stanisław Niemiec. 
Członkowie dyrekcyi wybrani: Stanisław 
Król z Szerzyn. Data wpisu: 28 msja 1917. 


C. k. Sąd obwodowy jako hardl., Oddz, IV. 
Jasło, dnia 19 maja 1917. (2437) 


Firm. 287/17 Oddz. A. II. 90. Zmiasy 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już w 
rejestrze handi. firm spółkowych. Do reje- 
stru Oddział A. wciągnięto co następuje. Sie- 
dziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy dotąd: 
„l. Freylich et Karmel junior*, odtąd: „A. 
Karmel i Syn*, po niemiecku: „A. Karmel 
et Sohn“. Przedmiot przedsiębiorstwa: Han- 
del towarów żełaznych. Dzień wpisu: 23 ma- 
ja 1917. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, Oddz. IL. 
Kraków, dnia 23 maja 1917. (2442) 


Firm. 277/17 Stow, IV. 204. Zmiany i 
dodatki do wpisanych już firm stowarzyszeń 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Dobczyce. Brzmienie firmy: Towarzy- 
stwo zaliczkowe w Dobczycach, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z og:aniczoną poręką, w 
języku niemieckim Vorsthuss-Verein in Dob- 
czyce, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung. Członek dyrekcyi ustą- 
pił: Naftali Stern. Członkiem dyrekcyi wy- 
krany: Jeremiasz Kaufsr. Data wpisu: 28 
maja 1917. 

Ok Sąd krajowy jako handlowy, O. IL 


Kraków, dnia 23 maja 1917. (2443) 


Firm. 114/17 Od. ©. I. 181. Wpis do reje- 
stru handlowego firmy spółkowej. Do rejestru 
oddz. ©. należy wciągnąć co następuje: Siedzi- 
ba firmy: Borysław. Brzmienie firmy: Polski 
przemysł naftowy, spółka z ogr. poręką po- 
niemiecku: Polnische Naphta-Industrie Ge- 
gellschaft mit beschr. Haftung. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: a) obejmowanie u osób 
trzecich w akord wszelkiego rodzaju wier- 
ceń lub też wiercenia na własny rachunek; 
b) udzielanie osobom trzecim wszelkiego ro- 
dzaju informacyi dotyczących przemysłu na- 
ftowego i wogóle spraw naftowych, podejino 
wanie się dla osób trzecich wszelkich prac 
w zakres kopalnictwa i przemysłu naftowego 
wehodzących, jakoto szacowanie kopalń, za- 
rządu, wydawania opinii technicznych, ge- 
ologicznych. chemicznych i t. d.. c) pośre- 
dniczenie w kupnie i sprzedaży gruntów, 
terenów kopalnianych i kopalń lub udziałów 
w tychże; d) zakupno na własny rachunek 
gruntów, terenów kopalnianych i kopalń tu- 
dzież wszelkich maszyn i narzędzi wiertni- 
czych, jako też dalsza sprzedaż tychże przed- 
miotów; e) zakupno ropy i innych produ- 
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któw mineralnych, tudzież 
nie, zaliczzowanie i odsprzedsź tych produ- 
któw jak również pośredniezenie w tych 
czynnościach dla osób trzecich; f) zakładanie 
wszelkiego rodzaju rurociągów, jakoto dla 
Loczenia ropy i jej produktów, wody, dla 
przeprowadzenia gazów, budowa rezerwoarów 
ropnych i innych, zakładanie i prowadzenie 
warsztatów dla fubrykacyvi i naprawy wszel 
kich przyrządów kopalnianych, instalacya 
urządzeń dla opału ropą, dostawa ropy opa- 
łowej wreszcie załatwianie i prowadzenie 
wszelkiego rodzsju agend, która w bliższym 
lub daszym związku zostają z powyższ-nl 
przedziębiorstweami w szczególności a z prze- 
mysłem naftowym wególności. Forma spół- 
ki: Akt motwyaluy z daty Borysław 4 maja 
1917 L. rep. 46.613. Kapitał zakładowy: 
Kapitał zakładowy wynosi 1,000.000 ker. z 
czego połowa tj. kwota 500.000 kor. została 
wpiaconą gotówką, zaś druga połowa ma 
być złożoną w gotówce w qfizeciąga 14 dni 
od chwili wezwania ze strony zawiadowsiwa 
do złożenia tej resztującej wkładki, Zawiado- 
wer ` Zawiadowcami (dyrektorami) Spółki ga 
Franciszek Brugger, przemysłowiec naftowy 
w Borysławiu, Roraaa Lossow, przemysło- 
wiec naftowy w Borysławiu, dr. Edmund 
Kaleta, sdwokat w Stryju. Podpis firmy: 
Pod brzmieniem firmy umieszczą dwaj za- 
wiadowcy swe podpisy. Dzień wpisu: 9 ma- 
ja 1912. 

C. k. Sąd obwodowy j. nandłowy, Oddz. II. 


Sambor, dnia 9 maja 1917. (2342) 
Firm. 265/17 Stow. V. 187. Wois 
firmy stowar:yszenia zarobkowego i gospo- 
d»rezero. Wpisano do rejestiu stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Siedziba sto- 
warzyszenia: Kraków. Brzmienie firmy: Fa- 
bryka produktów chemicznysh „Diana“, sto- 
warsyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w Krakowie. Data stztutu: 8 maja 
1917. Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem 
stowarzyszenia est przysporzenie członkom 
zsrobku przez założenie i prowadzenie fa- 
bryki wytworów chemicznych, mydeł i wy- 
robów kosmetycznych. Czas trwania spółki: 
jest nieograniczony. Dyrekcya składa się 
przynajmniej z dwóch dyrektorów. Do p.er- 
wszej dyrekeyi wchodzą: Adam Czunko dr. 
Marcin Giückstein i Samuel Opoczyński. 
Podpis firmy: Dyrekeya podpisuje imieniem 
stowarzyszenia w ten sposób, że dyrektoro- 
wie kładą sweje podpisy pod wypisaną, wy- 
drukowaną, lub wyciśniętą za pomocą staw- 
pilii firmą stowarzyszenia. Do ważności zobo- 
wiązania wobec osób trzecich, potrzebne Są 
podpisy przynajmniej dwóch członków dy- 
rekcyi lub jeden dyrektor i urzędnik towa- 
rzystwa posiadający prokurę. Ogłoszenia na- 
stępują przez obwieszczenie w jednym z 
dzienników lub tygodników krakowskich. 
Udziały członków: Udział członka wynosi 
200 kor. każdy członek może mieć większą 
ilość udzałów. Odpowiedzialność: Każdy czło- 
nek odpowiada za zobowiązania stowarzy- 
szenia wobec osób trzecich drugą kwotą 
zapisanych przez członka udziałów. Wpisy 
szczegółowe: Rada nadzorcza składa się z 
trzech członków. Data wpisu: 12 maja 1917. 


C. k. Sąd krejowy jako handl., Oddz. HI. 


Kraków, dnis 12 maja 1917. (2312) 
Firm 255/17 Oddz. A. IL. 389. Wpis! 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru cddział A. wciągnięto eo następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Dom handlowy dla towarów ko!onialaych w 
Krakowie. Forma spółki: Jawna spółka han- 
dlowa od 1 stycznia 1917. Spólnicy osobi 
ścia oddowiedzialni: Mojżesz Fromowicz i 
Leopold Fromowicz kupcy w Krakowie. Upra- 
wnienie do zastępstwa: Każdy z obu spólni- 
ków z osobna. Podpis firmy: Każdy ze spól- 
ników podpisywać będzie firmę spółki w ten 
sposób, że pod wypisanem, odbitem pieczę- 
cią lub wydrukowanem brzmieniem firmy: 
„Dom haadłowy M. Fromowicz Kraków“ 
umieści swój własnoręczny podpis, a to Moj- 
żesz Fromowicz: „M. Fromowicz*, zaś Lə- 
opold Fromowicz: „Leopold Fromowicz*. 
Dzień wpisu: 12 maja 1917. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, Oddz. H. 


Kraków dnia 12 maja 1917. (2363) 


Firm. 14/17 Stow. I. 115. Zmiany i do- 
datki do wpisanych już firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzysze- 
nia: Kamionka strumiłowa, Brzmienie firmy: 
Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w Ka- 
piionee sirumiłowej, stowarz. zarej. z ogran. 
poręką., 1 Członkowie dyrekcyi wystąpili 
Z powodu upływu tszechlecia: Jan Szawłow- 
ski, Zygmunt Lewicki i dr. Maryan Krów- 
czyński, tudzież ich zastępcy Jan Poznański, 
ks. Eustachy Uhomin i Hipolit Neumann. 
2. Członkowie dyrekcyi wybrani: dyrektoro- 
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magazynoówa- | a zastępcami ks. Eustachy Chomin i Hipolit 


Neumann ponownie, 2 nowo wybrani dyrs- 
ktorowis: Stanisław Chmura, sekretarz e. k. 
Skarbu, zastępcą z-ś Ignacy Boja:ski, apte- 
karz, wszyscy w Kamiomce strum., a to na 
zwyczajnem walnem zgromadzenin w dain 
l maja 1917. Data wpisu: 12 maja 1917. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, O. LI. 
Złoczów, dnia 12 maja 1917. (2480) 


Firm 26 Rg. A. H. 90. Wpis do re- 
8 tru handlowego firmy spółkowej. Do re- 
jestru Oddział A. wciągnięto, co nastepuje: 
Siedziba fianry: Lwów. Brzmienie firmy: A. 
Erachter i H. Sehłeichar, handel tosarów 
korzenuych, sprzedaż wina, wóski i koniaków 
we Jwowia. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
band | towarów korzennych, sprzedsź wódki, 
wina i konisków we Lwowie. Forma spółki: 
ja ua od 1 geadnia 1916. Spólnicy osobi- 
ście odpowiedzialni: Alter Fruchter, kupiec 
we Lwowie, ul. Jachowicza |. 15, i Heucyk 
Sehleicher, kupiec we Lwowie, ul. Słoneczna 
1.34 Do zastępstwa są uprawnieni obaj 
spólnicy samodzielnie. Podpis firmy nastę- 
pujo w ten sposób, że jeden ze spólników 
wypisza własnoręcznie brzmienia firmy A. 
Fruchter i H. SŚchleicher. Dzień wpisu: 
25 stycznia 1917, 
C. k Sąd krajowy jsko handlowy, Oddz. IV. 

Lwów, dnia 18 siycznia 1917, (2415) 


Firm. 161/17 Stow. VII. 293. Wpis:no 
w rejestrze dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych przy tirmie „Spółka oszczę- 
dności i pożyczek w Czercach ad Czerwona 
wola, stow. za ej. z nieogr. poręką", że na 
walnem zgromadzeniu członków stowarzysze- 
nia odbytom 26 listopada 1916 wybrano: a) 
Iwana Chodania, zastępcą przełożonego za- 
rządu, b) [wana Radawca, e) Rozalio Mróz, 
d Ewę Krupka — wszystkich rolników ad 
a), e) di w Czerwonej woli, ad b) w Czer- 
cach zamieszkałych — członkami zarządu 
w miejsce Szymona Mroza, Jana Szwarczaka, 
Marcina Rygowskiego i Michała Krupki, 
C, k. Sąd obwodowy jako handl., Oddział IV. 


Przemyśl, 28 kwietnia 1917. (2406) 


Firm. 48/17 O. I. 167. Aaderung und 
Zusätze zu bereits eingetragenen Gesəll- 
sehaftsfirmen. EHingetragen wurde im Ragi- 
ster fir Geselischaftsfirimen. Sitz der Firma: 
Drohobycz. Firmawortlaut: „Societé indu- 
strieile de Galicie“, Gesellschaft mit be- 
schränkter Haftung in Drohobycz. Ubar An- 
trag des Uberwachungskommissars Herrn 
Dr. Josef Horszowski k. k. Oberfinanzrat 
in Ministerium für óftentliche Arbeiten ist 
zum  Betriebsfiihrer der Unternehmungen 
der obarwahnten Geselischaft Herrn Dr. Ar- 
nold Segal Advokut in Drohobycz derzeit in 
Wien I. Ogernring 11 ernannt worden. Da- 
tum der Eintragung: 1 Mórz 1917. 


KE Kreis- als Handelsgericnt, Abt. IT. 
Sambor, am 26 Februar 1917. (2346) 


Firm. 281/17 Oddz. A. II. 82, Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisznych już 
w rejestize handlowym firm kupców poje- 
dynczych. Do rejestru Oddział A. wciąenięto, 
co następuje: Siedziba firmy: Podgórze. 
Brzmienis firmy: dotąd DH. Ssidenfrau, pa- 
rowa fabryka rozolisów, likierów, rumu i 
handel spirys.usu w Podgórzu. Brzinienie fir- 
my odtąd: H. Seidenfrsu Kraków-Podgórze 
wolny skład spirytusu, fabryka rumu, likie- 
rów i esineji. Skład fabryczny Wiedeń I. 


Jasomirgottgasse 4 po niemiecku „H. Sei, 


dent: an, Krakau- Podgórze. Spirytn:freilager 
Ram, Likör und E:senzfabrig, Niederlage 
Wien I. Jasomirgottgasse 4“. Dzień wpisu: 
28 maja 1917. 

C. k. Sąd krajowy cyw. j. handiowy, Oddz II. 


Kraków, dnia 23 maja 1917. (2860) 


Firm. 275/17 Stow. III. 78. Zaniany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy- 
szeń. Wpisano w rejestrzą stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych, Siedziba stowa 
rzyszenia: Brouowiee wielkie. Brzmienie fir- 
my: Gpéika cszczędności i pożyczek w Bro- 
nowicach wielkich, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z nie'graniczoną poręką*. 1. Członko- 
wie zarządu zmarli: Jan Kusiński i Maciej 
Czepiec. 2. Członkowie zarządu wybrani: Jan 
Kapusta rolnik w Bronowicach wielkich i 
Kazimierz Mtynarczyk rolnik w Bronowicach 
małych, Data wpisu: 23 maja 1917. 

C. k. Sąd krajowy jako handl, Oddz. IL. 


Kraków, dnia 23 maja 1917. (2444) 


Firm. 50/17 C. I. 66, Anderung und 
Zusätze zu bereits eingetragenen Gesell- 
schaftsfirmen. Eingetragen wurde im Regi- 
ster für Gesellschaftsfirmen. Sitz der Firma: 
Drohobycz.  Firmawortlaut:  Tustanowieka 
spółka naftowa, Georg Clairin,spółka z ogra- 


wie Jan Szawłowski i Zygmust Lewicki, 'n'szoną peręką, Ubar Antrag des Uberwa- 


dffentliche Arbeiten ist zun Betriebsführ-t 
der Unternehmungen der oborsahnien GE 
selschaft Herra Dr. Arnold Buga: Advozck 
in Drohobycz derzeit in Wica f. Operaring 
il ernannt worden. Datum der Einiragung: 
IMiz WT. 
K. k, Kreis als Haudeisgoricht Ait Aua M. 
Sumbzr, zm 26 Febrnar 1917. (2347) 


nu, 228 ctor. IV. 208. dwiHm i 70- 
AATEH A0 BNACAHMX Bike ing croBapumieEbP. 
BnucaHo B pecerpi erop. 3upoó. i rocno 
Ocio CPvBZPHMIEHA: „lbBIB. WioMa sey- 
qur: FpaeBuii Cows mas a36yry Zant, 
CHoBapalere 3apeecrpoBaHe 3 OÓJERKCHUKW 
ropy zow. Yana qupeznji Brerynaan: spo- 
Gan JImrBugognu i Lunpit MaucaBekać. 
Haepo xnpekuji Biópami: „p. Isan Marys, 
uqBOKAT s Toywaun i Hecrop IIueuopekakh 
y JIsnoBi. Jara Boney: 13 nosiwaa 1917 


II. k. Cyg kraesuń ako opp, Diana IN, 
Jesis, zaa 12 neBirua 1917. (2414) 


Pipu. 4/17 Cros. ©. 109. Sinn i 
AOXUTRA A0 BRHCRHAX BRE þipm CTOBAPA: 
weng, BrzcuHo go pecerpy czoBapamegb 
aapoó. roca. Ociąok crosapamena: Boost: 
mapui. Pipma 38yqaTE: Onia OMATHOCIA 
l nogugoz B Boaozumupiax, CroBapumeBG 
3apcecTJOBAHE 3 HECÓMEREHOW INopykOK. 
1. Tresan qapeknmi Bxerynnain: 3acrynkuk 
nacrosrre1a FOpik Mucas i urean 3apaay* 
Agapyce bpyq, Issu Mymeaas i Tuspuid 
HBanne. 2. Uueng Anpesmgt Bzópani: 3a- 
CTYNHHKOM HaCTOATEAA Jet  Lamnisb, 
arena 3apadny: „JMiarpo dsapma, Cregaf 
Ramjiit i Cemko Laser, Bci roeno ap) g Bo- 
aorumupnax. Jara Buacy: 15 maa 1910. 
II. x. Cya ospyszunit ako opr. Biągia IV. 
(2394) 


Crput, gma 15 wasa 1917. 


Rozmaite obwieszczenia. 


Ns. 3985/47 (2). Die Ldst. Inf. deë 
k. k. Sch. Rgt Nr. 28 Franz Sevcik geb. 
1896 Schneider, zust. nach Zahori B z Pi- 
sek, Sohn des Josef Sevak, Eduard Sittler 
gab 1897 Suttler, zus:. nach Istebnitz, Bez 
Tabor, “ohn des Karl Stiler, Anion Mis E 
geb. 1897 Hilfsarbeiter. zust. nach Bolesehin 
Bez. Klatiau Sokn der Antonie Moszga un 
Karl Studniczka geb. 1894. FKisengiesset 
zust, nach Bele Bez, Beraun Sohn des Franz 
Studniczka siną laut Erzebuogen des Mili- 
tirgeriettes des Verbrechens der Desertion 
zum Feinde g niigend verdächiig, 

Angesishts desssn wird auf Antrag det 
k. k. Siadisatwalischafc in Lemberg und 
nach § 6 kais. Verordnung ven 9 Juni 1915 
Nr. 156 R. G. Bl, behufs Sicherung des 
Anspruciies des Stastes auf Ersatz jedss un- 
mittelbar oder mitt.lbar dwch dis verbre* 
eherische Handlung vexursachten SchadenS 
uad auf Entscha l gung als Stbne fir di8 
Rechtsvar!otznng — dis Beschlagnahme und 
Sichernng ihrer in Osterreich befindiichent 
baweglichen usd unbeweglichen Vermógeća8 
verfügt. Zum Vertsid'ger der Besenałdipteu 
ist der Heer Dr. Sulemon Rawicz vom Amts- 
wegen bostel worden, 


K. k. Landesgericht in t'trafsachen. 
Lemberg, am 16 Mai 1917, ` (2352) 


Ns. 3931/17 (2). Gegen den Lasi, luf 
Miloch Ba tholomens des k. k. L. I, R. Ne 
5 grb. in Muggia Bez. Capodistria in Istri% 
34 Jshra ait, pm, kath., verheiratet, Malor, 
ist beim Gerichte des k. v, k. 30 Inf. Tr 
Div, Kommandos sd K. 111/17 das Verfah- 
ien wegen Verbrechens nach § 183 M. SW 
G. avhängig. Lut Aussagen dr Zeugen 15> 
er am 8 Februar 1917 vom Posten UW 
Feinde iibergezangen uud frische seine Fuss- 
spuren im Schaes in der Richtung geget 
den Feind waren sichtbar. Damnaca Dég- 
gegen denselben begründetor Vərdacht dë? 
obigen Verbrechens. 

Augesichts desson wird aut Antrag Géi 
k. k, Staatsanwaltschaft in Lemberg unt 
nach $ 6 kois. Verordnung von 9 Juni 1919 
Nr. 156 R. OG BL, behufs Sicheruag de? 
Anspruches des Staates auf Ersatz jedes UB” 
mittelbar oder miitelbsr durch die verbać 
cherisehe Handlung verursachten Schaden* 
und auf Entschädigung sls Sthne für dr 
Rechtsverletzung — die Beschlagnahma UD 
Sicherung seines in Ósterreich befindliche” 
beweglichen und unbeweglichen Vermógel” 
verfügt. Zum Verteidiger des Beschuldigte” 
ist der Herr Dr. Naftali Le styn vom Amts 
we gen bestellt worden, 


K. k. Landesgoricht in Strafsachen. 
Lemberg, am 15 Mai 1917, (2361) 


Obwieszczenie. 


Podania o wsparcie z funduszu dla wdów i sierot 


18. pułku strzelców 


(dawniej 18. pułku piechoty obrony krajowej, Przemyśl) należy przesyłać aż do 25 czerwca 
1917 wprost do uzupełniającego batalionu 18. pułku strzelców (dawniej batalionu uzupeł- 
Niającego 18. putku piechoty obrony krajowei, Przemyśl) w Krakowie. 

Później wpływające prośby nie będą uwzględniane. 

O wsparcie mogą się ubiegać bez wzgl du na narodowość i wyznanie wszystkie 
Osoby, które w podaniu wykażą: 

a) że małżonek względnie ojciec petenta padł w czasie odbywania służby w obecnej 
wojnie lub też zmarł z powodu udniesionej rany albo chorób; 

b) że wyż wymieniony należał do 18. pułku stree.ców (dawniej 18. pułku piechoty 
obrony krajowej, Przemyśl); 

c) że petenci są zdani na wsparcie; . 

d) nieślubne sieroty mają takie same roszczenia jak ślubne. 

Stwierdzone nieprawdziwe zapodania w podaniach petentów będą sądownie ścigane. 

Prawdziwość naprowadzonych w podaniu o wsparcie okoliczności musi być putwier- 
dzoną w drodze żandarmeryi przez władzę polityczną, gminę miejscową — natomiast o ile 
chodzi o sieroty przez władzę opiekuńczą. W imieniu ne mogących wnosić podań sierot 
wnosi takowe opiekun. 

Za rok 1917 przypada 5000 keron do rozdziału. 

22 zapomóg dla sierot po 100 ksron. 

3 zapomóg dla sierot aż do najwyższezo wymiaru w kwocie 500 koron względnie 
dalszych 15 zapomóg po 100 koron, 

8 zapomóg dla wdów po 100 koron, 
l zapomoga dla wdów aż do najwyższego wymiaru w kwocie 500 koron względnie 
dalszych 5 zapomóg po 100 kor. 

W zasadzie udziela się jednego wspar:ia na jeden rok. 

Petenci, którzy raz otrzymali wsparcia mogą wnosić do lutego następnego roku,po- 
dania o nowe wsparcia — o ile ich stosunki majątkowe nie uległy zmianie na lepsze 
l wogóle godni są uwzględnienia. 

Takie podania należy wedle możności w pierwszym rzędzie uwzględniać. 

Wyjątkowo można udzielić wsparcia na 4 (cztery) lata a nawet po upływie tego 
Czasokresu też osoby nadal wsparciem obdarzyć. 

Roczne wsparcie wynosi 100 kor. 

Sierotom mozna — o ile chodzi o zapłacenie zą nie z góry wydatków na opłatę 
Szkolną — na ręce władzy opiekuńczej wypłacić z góry jako jednorazową odprawę w ma- 
ksymalnej kwocie 500 kor. 

Również w celu urządzenia interesu można na rzecz wdów i sierot zezwolić na wy- 
płacenie odprawy w najwyższej kwocie 500 koron. 

Osoby, które raz otrzymały ową odprawę, nie mają już żadnych roszczeń do dalszego 
Wsparcia. 

Jakiegokolwiek rodzaju zażalenia, jakoteż wystąpienie petentów o wsparcie i osób 
Już raz wsparciem obdarzonych w drodze prawnej przeciwko zarządowi funduszu lub prze- 
ĉiwko statutem są wykluczone. 

Statuty w języku niemieckim, polskim i ukraińskim są po cenie 30 hal. w kance- 
lsryi patalionu uzupełniającego do nebycia. 

Czysty dochód przypada na rzecz funduszu. 


Prośba o zapomogę. Nazwisko wdowy lub sieroty: 
Do 
Zarządu „Funduszu dla wdów i sierót' przy c. k. 18 
pułku strzelców 


D 


w Krakowie. 


Nazwisko prosz:cego (ej, wiek, gmina 
Przynależność, dokładny adres mieszkania: 


Wdowa lub sierota po poległym ojcu, 

względnie mężu, tegoż szarża wojskowa, 

nazwisko, rok urodzenia, miejsca urodze- 

nia i przynależności, tudzież miejsce, gdzie 
tenże padł lub umarł: 


Służył przy e. k. 18 pułku strzeleów (da- 
wniej 18 pułku obrsny krzjowej) od ... 


wdowa, sierota lub domownicy posiadają 

. . morgów pola, na którern ciążą długi 
w kwocie, oraz utrzymują na „dożyw.ciu* 
. członków rodziny: 


EO a a 


oron — o odprawę na urządzenie przed- 
Siẹbicrstwa lub zasiłku na wychowanie 
w wysokości 500 korcn: 


Krótkie umotywowanie (uzasadnienie) 


| 
| 
do, przy . . . kompanii: . | 
Niezamożna (bez środków do utrzymania) 
Prosi o zapomogę na rok w kwocie 100 
prośby : 


W razie naprowadzenia nieprawdziwych 

motywów w pcdaniu, zostanie proszący (a) 

pociągnięty (a) do odpowiedzialności są- 
dowej: 


Poświadczenie wiarygodności przedłożonej 


prośby ze strony urzędu gminnego: 


Poświadczenie Starostwa lub sądu opie- 
kuńczego: 


| 


UWAGA: Zsżalenia wszelkiego rodzaju przeciwko Zarządowi Funduszu 
lub przeciw statutowi lub udawanie się na drogę sądową dla starających się 
o zapomogę lub obdarzonych jednorazowym zasiłkiem są absolutnie niedo- 


puszczalne. ` 
Podania o zapomogi są wolne od stempia i mogą być pisane w języku 
ojczystym. Podania te muszą być najpóźniej do dnia . . . . . . . 19 


Zarządowi Funduszu przedłożone. Po tym terminie wniesionych podań nie 
uwzględnia się. 
Podpis: 


Kundmachung. 


Gesuche um Unterstützungen aus dem Witwen- und Waisenfond 


des k. k. Schützenregiments Nr. 18 


ehemaligen k. k. Landwehrinfanterieregiments Przemyśl Nr. 18 sed bis 25 Juni 1917 
direkte an das Ersatzbaon des k. k. Sehützenregiments Nr. 18 (ehemaliges Ersatzbaon 
des k. k. Landwebrinfanterieregiments Przemyśl Nr. 13) in Krakau einzusenden, 

Spåter einlaufende Gesuche werden nicht berücksichtigt. 

Um Unterstützungen können sich ohne Rüeksicht auf Nation oder Konfession Fer- 
sonen bewerben, welche in ihrem Gesuche nechweisen können : 

a) dass der Gatte bezw. Vater dur Gesuchsteller während der Dienstleistung im 
jetzingen Kriege gefallen oder infolge Verwundung, Erkrankang verschieden ist; 

b) dass er dem k k. Schiitzenregiment Nr. 18 ;ehemalig k. k. Łandwehsinfanterie- 
regiment Przemyśl Nr. 18: angehört tat; 

e) dass sie unterstitznngsbedirftig sind; 

d) uneheliche Waisen haben denselben Anspruch wia die eheli:hen. 

Konstetierts unwahre Angaben in Gesuchen von Bittstellern werden der gerichtli- 
then Andung iiberwiesen. 

Die Glaubwürdigkeit der Angaben um Gewährung einer Unterstützung ist durch 
die politische Behórde, Ortsbekórde, bei Waisen Vorinundschaftsbehórde im Wege der 
Gendarmerie zu bestatigen. Für Waisen, die nicht seltst einreichen kónren, hat det Vor- 
mund einzureichen. 

Fir das Jahr 1917 gelangen 5000 Kronen zur Verteilung uad zwar: 

22 Stiftungsplitze fir Waisen A 100 K, 

8 Stiftuugsplatze für Wuisen bis zum Hóchsibetrag von 500 K bezw. weitere 15 
Plätze zu 100 K, 

8 Stifrungsplatze fir Wiiwen a 100 K, 

1 Stiftongsplatz für Witwen bis zum Hóchtsbstrage von 500 K bezw, weitere 5 
Plätze zu 100 K. 

In den Regel wird èine Unterstützung für ein Jabr erteilt. Einmal beteilte Bitt- 
steller haben, wenn sich deren Vermögeənsyerhäitnisse nicht bessern und sie sonst beriiek- 
sichtigungswürdig sind, ihre Gesuche um Erneuerung der Unterstützung bis Februar des 
nächsten Jahres vorzulegen. 

Diese Gesuche sind soweit sls tunlich in erster Linie zu berücksichtigen. 

Ausnahmsweise konnen Unterstützungen für 4 (vier) Jahre bewiligt werden und 
können Unterstützungen nech Ablauf dieser 4 Jahre wieder an dieselbe Person verlieben 
werden. 

Die jährliche Unterstützung beträgt 100 K, 

An Waisen kann, wean für diese ein Lehrgeld im Vorsus zu bezahlen ist, zu Hän- 
d:n der Vormundschaftsbehórde als eine einmàlige Abfortigunz odər eine Uaters iitzang 
im Hóchstbetrage vun 500 K auf einmal im Voraus bewiiligt und ausgezahlt werden. 

Desgleicheu können an Witwen und Waisen Abfertigungen zur Errichtung eines 
Geschäftes im Hóchsbetrage von 500 K bewilligt werden. 

Einmal mit Abfertigung beteilta Personen verlieren jeden weiteren Anspruch auf 
weitere Beteilucg aus dem Fonde. 

Beschwerden jeder Art sowie Betreten des Rechtsweges von Unterstiitzuogsbewer- 
bern sowie von einmal mit Unterstützungen betcilien Personen gegon dia Fondsverwal- 
tung oder gegen die Statuten sind ausnabmslos ausgesehlossen. ` 

Statuten in deutscher, polnischer und ruthenischer Sprache kónnen beim Ersatzbaon 
um 80 Heller geksuft werden. 

Reingewinn fliesst dem Fonde zv. 


Witwe oder Waiso Name: 


An 
den Witwen- und Waisenfond des k. k. Schützen-Rgts Nr. 18 
in Krakau. 


Unterstützungsgesuch. 


Name des Rittstellers, Bittsiell-rin, Alter, | 
| Heimatsbehórde, genaua Wohnunysad: esse : 


i W:t3e, Waise nach dem gefallenen Veter 
| Gatten, Charge, Name, Geburtsor:, Hei- 
: matsbehö:de. Womöglich Angabe, wo ge- 
| fallen, gestorben : 


| Hat beim k. k. Schützcn-Rgt Nr. 18 (ehe- 
| maligen Ldw.-Inft-Rgt Nr. 18) von — bis 
| gedient, womöglich bei Angabe der Kem- 
| pagnie: 


An me Ee mm 


| Mittellose Witwe cder Waise, oder Häus- 
| ler ... besitzt Joch. Felder ... Schu:den | 
| am Besitz. Ausgedirger ? 


de 
| 


ZĘ 


| Bittet um Unterstützung für 1 Jahr — 

| 100 K — um Abfertigung zur Errichtung 

eines Geschäftes — um Lehrgeld im 
Hóchstbetrage bis zu 500 K, 


Kurze Begriindutg der Bitte: 


Konstatie'te urwahre Angaben im Gesu; 
| che von Bittsteliern werden der gericht- 
lichen Abndung überwiesen : 


Bestätigung der wahrhaitsgetreuen Anga- 
ben und Dürft gkeit des Byttsteilers durch 
die Ortsbehórde: 


Eventuelle Bestätigung durch die Bezirks- 
behórde oder Vormundsch»ftsgericht : 


Beschwarden jeder Art sowie das Betreten des Rechtsweges von Unter- 
stiitzungsbewerbern sowie einmal mit Unterstützungen beteilten Perscnen ge- 
gen die Fondsverwaltung oder gegen die Statuten sind ausnshmslos susge- 
schłossen. 

Gesuche sind stempelfrei und kónnen in 
werden. 

Gesuche müssen bis langsters . . . . . . 1917 beim Ers.-R: on 
eingetroffen sein, Später einlaufende Gesuche werden nicht besiieksiehtigt, 
Unterschrift : 


der Muttersprache eingesendet 


s 


ONOBILLEHE. 


Hogana o aamouory a dog AZS BAB ra cupir 


18 nonky cTpiabiiB 
(nepnre 18 nosky kpaeBoi oóopoia Ilepewaman) HAIEXHYL Aur 40 Zn geng e p. 
Ap ZoloBHdouoi Komauqu 18 uoaky crpinbiis Langue 16 uonky wpusBoi oëotpopug) 
B FpakoBi. 

IliaBiiime BReceBi npocŁóm He ÓyNYTE Doiatoizen), 

O sauoMoru Moser craparu ca Óea piwamii Ha HaponHieTE i penirio Bci ocoóm, 
AKİ B NOJAH BHKAWYTS: 

a) mo MyW aóo GaTbkO NeTEHTA Dorop B qaci HOBHeHA oävm0n BİÄCKOBOÏ B Cyua- 
cHik BiŃHi aó0 momep BIĄ oqeptamoi pamu aóo Heqyru, 

6) mo Bacme IoqauHh my (ÓarEKO) HaiekaB go 15 noaky crpixbniB (zaBaińuie 
18 nosky KpaeBoi oóopoHm IlepemumI5), 

B) mo neTreaTu AiierHo uorpeóyloTk 3AN0MOTA, 

r) HeHpaBHoro JOWA CHpoTA NATE TAKE CAMe IPABO UpOlNeHA, AK HpaBAOLO IOA. 

Ha caygań cTEEpYKEEA B NOJARAX HeNpAaBĄHBKX 3i8HaM5 ai CTODPOHA UpOCAUAX, 
mepeXacTk CA IX CYĄOBHM X0OXOJĄACEHJM. 

I[paBzuBic1b OÓCTaBHH papoiengs R Ipockól o 3aloMory Mae Óyrm nNoTBepjykeHa 
gepea NOJITHANY BJACTE, TpomMaqcky BBEPXHIETB, A o CKIJIGKO XOĄUTE O CHPOTA uepe3 
OMIEYHTY BJACTE CUIAGHO 3 AH qapMepIEK. 

B ixena MajoJirHnx capit Mae BHOcHTH Npoebóy onikyH. 

B 1917 poqi a ao Going 5000 kopom a ro: 

22 aamomor „aa capir mo 100 kop. Leo KOpOE), 

3 saromoru Aja eppir B Bmeori 500 kop, Baruaxao 15 mo 100 kop., Aaxbme 8 
8AIIOMOT AJA BZIB mo 100 kop, 1 sanomora qua pain y Bueori 500 Kop., B3rIAĄHO 5 
oaJjbmax mo 100 kop. 

B aaen yzinade ca opt sanomory Ha l pik. 

Ilerógrn, ap) ee pas OjepKkaJIM 3AU0MOTY MOŻLYTK BHOCHTA NOJTAHA A0 JIOTOLO 
cJimyłogoro poky O BiĄHOBJEHG 3ANMOMOTA O CKIJKA AHXİ BIĄHOCHHAM He BMIHKAM CA Ha 
„iume i B saraJi aaczyryłork Ha norepre. 

Taki No4aHA ÓyAyTE MO MOWHOCTA AKO Nepi yBTAAĄECHI. 

BnimxoBo MOscHa yAÄJATA aanomor Ha 4 poRH, a No TİM Dedenng Mona NMETEHTOBH 
UpoZOBERATH 3AMOMOTy Ha pyri 4 poka. 

Piuma samomora BuHocaTre 100 (ero) kopom. 

Cyporau, 3a aki rpeóa MiaTATAH ONIKY TA BHXOBAHE, MOWAA UpA3HATH OĄHOPABOBY 
samoMory B Hańsucuih kBori 500 kop. i Bunnarurm ei 3 ropa Ha pykH CHpoTHHBCKOI 
BJIACTA ONIiKYHYOI. f 

Bzosa Ta cHporm mMowyTb pIBHOW oäefearg OXHopa3oBy 3aMOMOry HA ypAgEKeHe 
zixnpueMcrBa, AKO MAG 3a6e3Ne1HTM yĄepKAHE NHETEHTKA (TA) HpHM. CKJENM, BCIIAKOPO 
poga poóirmi i r. n. Hakóireue 500 kop. 

,  Oeoóm, aki pas ogepikain oxHopagoBy gamomory (BiqupaBy) TparaTE "pang O JAJB- 
mi 8aNoMOTH. 

Beirasoro poga samaleHA, IpoTócTA, 460 pporgt Ha Topory Apasa Tepes neTeMTiB 
aóo Be oÓrapoBanix aamoMororo oció pop 3apaxy BVATAHOTO HAY a60 mpora eTa- 
TyTiB € TYT BHiMKOBOTO BHEJIOYEHI. 

CraryTa s mimenbkiń, ykpaiavckiń Ta noJbekiń Mont MowHAa zierarm no nisi 30 
COTHKIB B KAHNEJADHE JOMOBHAWY0CI KOWAHĄM, 3 JOTO güergp Zosiz NpmsHageunń Ha 
noóiabiieRa araXqaHoro QoHAy. 


JANOKOTORAK HPOCLÓA. Baona vg cuporu ixa (maaBacko): >.. o’ 


Ao 


BAOBMHHO-CHPOTKHECKOTO þongy npi u. K. 18 noky CTpinbUIB 


B KpakoBi. 
| HasBucko mpocagoro (oï), Bik, MpuHaae- | 


ÆHİCTE, JOKIAJAA A4peca MOAMEMKAHA: 


| BqoBa, cupora no yoasmim 6aTEKOBA, MY- 

Sepp: cryn, BińckoBnk, ima, Mienqe ypo- 

ZEHA, YpPAĄ HPUHAJIERHOCTA, Do MOWHO- 
CTH Ap BIAB BrJI. Ae IioMep: 


= -| 


Czyweus npa n, k. 18 Goar CTpiHBNIB 

(zassińmiu 18 moaky kKpaeB. oóoponu) 

BA — 40, MO 3MOBI Ho1anmp YRACJIO (KOM- 
Dap) Gott: 


HesamowHa BgoBa op cHpora, Mociztaa 
xary, Moje, Aust oórawtyrognii Dociäiert, 
AÓ0 YJIEHA XTOWKBOTA ? 


IIpocnTk o samomory Ha Í pik — 100 kop. 

B niJu 3AJaroxxeHA AKOICHE CHpABHA — 

a 8anoMory B Bmcori q0 500 Kopok Aug 
BAJATJIB HA BHXORAHE. 


Koporko yMOTHBOBAHG IpOCEÓM. 


Ha chygań HeNpaBĄRBHX Doan, MOTAVRE 
ca NpocAgmx B CyqoBiŃ Aoboat 40 BİBİ- 
UAJIBHOCTA. 


IloebBixseHe NpaABĄHBAX BHCKABIB MpoCA- 
JOro ypAZOM TPOMAĄCKAM. 


ams mm Ca 


Ted 


EeBeHTryaxisHe NocbBIĄTEHE Yepes crapo- 
CTBO a60 CyYĄ ONIKYABTNA, 


Bcakoro poga Bagage a TAKO: BCTYM.IEHE HA Opory Goen ai cro- 
poHn CTapaDqHX CA O BAMOMOTY AK piBHOw Bİ CTOpoHH OCcIÓ HaqijeHux BEE 


OĄH0pa30B0M BANOMOTOK IpoTHB sapAdy opt a60 CTATYTİB CYTE HeXONY- 


tkaaki. EN 
Beaki nogama erg, BiJbHİ 

MATEpHlŃ MOBI, , 
logana MycCATS Sgaaoetirg g0 8ANACHOTO KypiAa (Ers. Baon-y) 70 
e O. 


Tlisniğme Sagan) NOTAHA He ysrAAgHATE CA. 
Diagge : 


eps" SEI 


Amortyzacye. 


T. 70/16 (2). Na wniosek Jana Rysza 
wdraża się postępowanie edyktulae co do 
| książeczki wkładkowej Towarzystwa kredyto- 
i wego i oszezędności w Zarszynie Nr. 87, na 
| kwotę 450 kor. 55 kal. opiewającej, na imię 
Jana Rysza wystawionej. Posisdacza wzywa 
się, ażeby w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia edyktu w sądzie ją 
okazał, także inni interesowani mają swoje 
zarzuty w sądzie wnesić, w przeciwnym bo- 
wiem razie zostałaby książeczka wkładkowa 
uzneng za bezskużeczną. (2352 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzisł IV. 

Sanok, dnia 8 lu'ego 1917. 


T. IV. 3816/57. Zeznaniem dr. Ale- 
ksand:a Markiewicza ek nadkomisarza gór- 
niczego w Drohobyczu udowodniono, że Ka- 
zimierz Meryan 2 im. Markiewicz urodzony 
w Jasle dnia 22 stycznia 1881 przed 12 laty 
wyemigrował do Ameryki a od lat 11 nie 
daje o sobie żadnej wiadomości. Gdy zatem 
można przyjąć, że zaistnieją warunki usta- 
wowego domniemania śmierci w myśl $ 24 
L.... ust. cyw. zarządza się na wniosak 
dr. Aleksandra Markiewicza, brata Kazimie- 
rza Maryana 2 im. Markiewicza, postępowa- 
nie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzieloao wiadomości o zaginionym 
„Sądowi albo p. dr. Włodzimierzowi Gabry- 
szewskiemu adwokatowi w Jaśle którego u- 
stanawia się kuratorem. Kazimierza Maryana 
2 im. Markiewicza wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po dniu 1 czerwca 1918 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego. 

C. k. Sad obwodowy, S. IV. 
Jasło, 19 maja 1917, (2404 3—3; 


T. V. 24/17 (1). Na wniosek Kasy za- 
liezkowej 1 oszczędności w Łańcucie podej- 
muje się postępowanie celem umorzenia ozna- 
czonych niżej papierów wartościowych wraz 


z odnośnymi kuponami, które miały wniosko- | 


dawsy zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby jew ciągu podanego niżej ter- 
minu przedłożył termu Sądowi, także inni 


interesowani mają zgłosić swoje zarzuty prze- | 


ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
Sąd po upływie tego terminu te papiery 


warlościowe ZA numorzond, a to: a) samê 
papiery wartościowa po npływie jednego roku 
od dn płatności estatuiego wydanego kre 
ponu, lub od dnia płatności samej wierze 
telności. jeśli piorvwej miała hyć płatna: bh 
kupony po upsywie jednego roku cd du'a 
płatnosci każeego kuponi jeduskże nie weze- 
śniej, jak w rok vo pierwszem ogłoszesji 
tego zarządzenia. Oznaczenie panierów wat 
śelewych: 94 sziuk zkeyi Towsrzystwa a“ eyl 
nego da wyrobów sukienniczych w Rakszė- 
wie, Oznaczone numerami: 32, 48, 44, 40, 
51, 52, 58, 54, 55, 157, 158, 159, 160, 161, 


162, 163, 164, 165, 166, 16%, 168, 169, 
170, 171, 172, 178, 187, 198, 189, 190: 
192, 193. 195, 203, 204, 251, 252, 269, 30% 
806, 517, 318, 319, 320. 321, 389, 340, 618, 
902, 903, 904, 905, 906, 907, 908, 90%, 
910, 911, 912, 918, 914, 915, 916, Bl" 
918. 919, 920, 921, 922, 923 924, 925, 926, 
927, 928, 229, 930, 931, 932, 983, 98% 
935. 936, 937, 938, 939, 940, 941, 96% 
965, 984, 985 i 956 wraz z kuponami Nr: 


3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, płateemi w latach 
1918 do 1920 i talonem ksżdej ze sztuk 
opiewejących każda z nich na 200 kor. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, 10 maja 1917, (2407 3—8) 


Kuratele. 


L. DL 11/14 (5), P. IL 109/16 (1). 
Za umysłowo chorą wnn Józefę Bier W 
Stryju. Kuratorem jei natanowieno Izydorż 
(Eh wa Lwowie, ul. Królowej Jedwig! 
. 22. 

C. k. Sąd powiutowy, Oddział III. 

Stryj, dnia 27 kwietnia 1917, (2447) 


BEREEDEN Z PZF WORK RTR ZBOARD 
Doniesienis prywatne. 


olwark okoln 200 m. z odpowiedniemi budyn 
„kwai i blisko kolei wezmę w dzierżawę. Welt: 
szenia do Pedhrebelny Lwów, Kordeckiego 11. 


200 LAUKA ses 
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Radziwill, Simmer i Zeleńscy 


Towarzystwo akcyjne dla wyrobu z gliny i 
we Lwowie. 


| 
gy V. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


plasku 


= 


— 


Akcyonaryuszów 
Towarzystwa akcyjnego Radziwill, 
| Wimmer i Żeleńscy 


Towarzystwo akcyjne dla wyrobów z gliny 


i piasku we Lwowie 
| odbędzie się 


we czwartek, dnia 28 czerwca 1917, o godzinie 12 przed 
południem, w sali posiedzeń c. k. uprz. austr. Zakładu kredyt0” 


wego dla handlu i przemysłu w Wiedniu, Am Hof 6. 


PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności za piąty rok admini- 


stracyjny. 


2 Sprawozdanie rewizorów z kontroli zamknięcia rachunków za rok 1916: 
3. Powzięcie uchwały co do przyjęcia bilansu za rok 1916. 

4. Wybór dwóch rewizorów i dwóch zastępców na rok 1917. 

5. Ustalenie wynagrodzenia dla komitetu wykonawczego. 


P. T. Akcyonaryuszów, którzy uwrawnieni są do głosowania i zecht 
wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu, upraszaemy, ażeby akcye bez kuponi 
bieżącego najpóźniej do 22 czerwca b. r., jako statutowo ostatecznym termi 


nie, zdeponowali w likwidaturze c. k. 
BIĄ CTEMNJNIB i aaen, Ix BHCHJATA B handlu i przemysłu w Wiedniu, iub w Filii tegoż Zakładu we Lwowie, albo 
też w Kasie Towarzystwa we Lwowie, 


uprz. austr. Zakładu kredytowego dë 


uł. Kcściuszki 1. 7. 


Lwów, dnia 11 czerwca 1917. 


903060 30698 006909 ©3939 50050 09006 


Z drukarni Wł Łozińskiego we Lwowie, el. Czarnieckiego I. 12, 


Rada zawiadowcza. 


PE | 


